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„Robołnik" nasz zajął wybitne stano- 
prasie i polityce polskiej i stał się 
Riezbędnym organem walki o Demokrację 


isko w 


' Socjalizm. 


Dlatego obowiązkiem jest wszystkich 
starać się usilnie o 
prenumera- 


W. i sympatyków 
a zysparzanie „Robotnikowi“ 
arów i stałych czytelników. 
o. ESKI 


Redakcja przyjmuje interesantów od 1 — 2 po poł. 
AGministracja czynna od 9 do S.ej be 
tłómaczyć 


aij socjalistycznego dla 
‘ariji i dla całego życia politycznego i spo- 


yz 


zdj * 


Std 


Warecka 7 


z przerwy. 


Prosimy więc wszystkich przyjaciół 
„Robotnika“ o agitację ża tem, żeby pismo 
nasze rozchodziło się jaknajszerzej. 

Lecz niedość tego. Koszta wydownic- 
twa w obecnych warunkach olbrzymie. 
A w danej chwili mamy do czynienia ze 
specjalnemi trudnościami. 

Na podstawie umowy dzierżawnej, 
drukarnia „Robotnika“ obecnie korzystać 
będzie tylko z dwóch Linotypów (maszyn 
do składanie). Ponieważ trzeci Linotyp jest 
nam niezbędny, przeto musimy go nabyć, 
a fo stanowi bardzo znaczny wydatek. 

Dlatego zwracamy się do wszystkich 
przyjaciół „Robotnika" z gorącą prośbą: 


SKŁADAJCIE OFIARY NA LINOTYP! 


M sprawie Ministerium Zdrowia Prbliczaapo. 


* 


jest 
bliżnich, 


pewnika zasadę, 


tów 


kogo to nie wzrusza, 
*yznę wskutek wzrostu 
i Pośrednictwa, że jak każdy podatek po- 
Średni, tak i te 
tem nie dość. 
Powstające Państwo polskie znalazło 
przez królką chwilę pod władzą żywio- 
W postępowych, które zdążyły wprowa- 
dzić w życie szereg ustaw i urządzeń, któ- 
Me spać mie dają narodowemu kołtuństwu, 
_ Oto jesteśmy świadkami systematyczne- 
© ataku na ubezpieczenia spoles na 
iogodzinny dzień roboczy i t. p, it p, 


się 
łów 


Najpopularniejszeń hasłem  obskurantyz- 


„U Chjeńskiego jest wszechpotężna zasada 


Pieniędzy! Wprawdzie racjonalnie pobra- 


AE podatki od własności i ukrócenie orgji 


n askarskich i walutowych mogłoby stwo- 


zyć *ównowagę budżetową, śle „świętości | 


Sa magae Praw kapitalu ograniczać nie 
W szeregu pomysłów zbędnych, a*na- 
k (Wręcz szkodliwych przyszła kolej ria 


deg zagładzie znalazła się większość „na- 
g owa”, Piast i „Chjena” — obskuran- 
M chłopski i żarioczność endecji zgod- 
ae podały dłonie. Tymczasem iatwo 
a leść, że Polska na tem nic nie zarobi, 
x Użo może stratić. Nie myślimy tu kru- 
Dz kopji w obronie działalności M. Z. P. 
a © byłoby do zarzucenia i do poprawie- 
© Ale tym, którzy chcą znieść M. Z. P. 
2ni nie o to, lecz o zasadę samą. Chcą 
„r ŚĆ Ministerjum, bo „kosztuje” i „jest 

zne". Czyż istotnie tyle kosztuje? 
„eliminarz budżetowy przeznacza na M. 
~ £. 25 miijardów mk., czyli 0,8% wszyst- 


Żyjemy pod znakiem oszczędzania: to | kich wydatków., 
nie obywatele, bo z tych jedni nie ' zniesieniu Minis 
Gszczędzają, nie mając z czego, a inni spe- - narzec 
*ulują_ przeważnie kosztem głodu swoich 

a to trudno nazwać oszczędza- 
iiem. Oszczędza, a raczej chce to czynić 
Państwo. Dlatego posunięto do godności 
że każdy dział gospodarki 
społecznej należy traktować jako przedsię- 
kiorstwo, które musi się opłacać, bo rząd 
Nie ma z czego dokładać, Dlatego drożeje: 
Poczta, telegraf, telefon (Cedergren też nie | 
Boże „tracić”), dla tego skaczą ceny bile- 
kolejowych i tramwajowych i t, p. Ni- 
że to Śrubuje dro- 
kosztów przewozu 


kładą się całym ciężarem 
na uboższych warstwach ludności. Ale na 


„szczędąania, Poiska bankrutuje! Niema / 


ie Ministerjum Zdrowia, ku któ- | 


Ale przecież nawet po 


| tylko czynności biurokratyczne, 


i 
i 
| 
| pensją a pensją powiednią urzędników 
nisterjum na niższym stopniu służbowym. 
To są zyski, Zobaczmy jakie będą straty. 
Frzedewszystkiem sprawy zdrowotności 
siracą jednolite kierownictwo, ustaje moż- 
ność szerokiego planu ogarniającego cały 


nym wszyscy wiemy aż nadto dobrze. Na- 
stępnie kierownictwo przechodzi z rąk fa- 
chowych do rąk wszechwiedzącej i na 
wszystkiem się znającej administracji. W 
Europie już odebrano pieczę nad zdrowiem 
z rąk urzędników i adwokatów. Toczono o 
to długie i zacięte spory i walki, zakoń- 
czone zwycięstwem medycyny, Czy my 
mamy być dla tego gorsi, żeśmy przez ten 
slan, gdzieindziej już porzucony, nie prze- 
szli? Czy dlatego, że w Anglji dajmy na 
, to, tyle lat było inaczej, my mamy dziś za- | 
prowadzać to, co tam już porzucono? Nie- | 
| którzy upatrują zbawienia w samorzą- 
| dach. Ślicznie się prezentuje nasz war- 
szawski magistrat. Oddajray mu coprędzej 
/ do załatwienia szereg spraw nowych. Wie- 
| my z góry, co zrobią nasi chadecko-paskar- 
: sey ojcowie miasta. A może samorząd w 
Łunińcu i w Baranowiczach ma posiadać 
, niezbędną znajomość rzeczy i zrozumienie 
Fotrzeb zdrowotnych. Dużo wody upłynie 
jeszcze w polskich rzekach, zanim samo- 
rządy nasze będą tem, czem być powinny. 
Polska znajduje się pod względem sa- 

l nitarnym w warunkach. wyjątkowo cięż- 
kich. Niewola zatamowała nasz rozwój na 
tem: poiu w sposób niezmiernie dotkliwy. 

; Inicjatywa lokalna zaczyna dopiero sta- 
| wiać pierwsze kroki. 'Tymczasem niebez- 
,pieczeństwo jest większe niż gdziekolwiek 
(w Europie. Mamy obok siebie Lis wirą- 
| cony przez ruinę materjalna na dno nedzy 
i pod względem sanitarnym. Epidemje Ro- 
sji są tak samo niezimierzone, jak jej ob- 
szary. Są to jakieś gigantyczne plagi egip- 
skie, Pewien lekarz rosyjski obliczył. że 
Rosja powinnaby mieć dziś o 25 miljonów 
ludzi więcej niż ma w istocie. Wojna, re- 
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wojna trzydziestoletnia Europę środkową. 
Na tyfus plamisty przechorowała jedną 
czwarta część ludności. I to wszystko wca- 
le niema się ku lepszemu. Rok 1922 dał 
dwa razy większą liczbę chorych na tyfus 
niż 1921. Cholera była tuż nad naszą gra- 
nicą na Ukrainie. Od tego wszystkiego Pol- 
ska musi się bronić. Nie wystarczą tu me- 
chaniczne kordony i kwarantanny. Bronić 
granicy może tylko lekarz, wyszukujący 
chorych i podejrzanych i leczący ich dopó- 
ty, dopóki lego wymaga bezpieczeństwo o0- 
gólu. Dzięki usilnej pracy i inicjatywie 
władz centralnych, oraz pomocy zagrani- 
cy, wyszliśsny obronną ręką z epidemii ty- 
fusu w pierwszych latach niepodległości. 
Jeżeli pominiemy powiaty, graniczące z 
Rosją i Ukrainą, które są najbardziej za- 


terjum pozostaną wydatki | $-ożene i w których wielkić odległości i 
m zowe cęle sanitarne, pozostanie per- | brak lekarzy najbardziej utrudnia robotę, ! 
| sond fachowy,- który wykonywa nie same  Tożemy powiedzieć, że Polska pod wzglę- 
Można | 
zaoszczędzić pensję kilku funkcjonarjuszy | przedwojennego. Ale żeby ten aet 
wyższych, a właściwie różnicę między ich , mać, trzeba pilnie strzedz granicy. Mini- 


dem epidemjologicznym wróciła do stanu. 


sterjum spelnia w tym względzie rolę szta- 


niższych, pełniącyth ich pracę w innem Mi. bu generalnego. Cóżbyśmy powidizieji, o 


państwie, w którem wojskowa ochrona 
granic byłaby przekazana pachołkom ma- 
gistrackim lub stójkom wiejskim. Spręży- 
ste zwalczanie epidemji jest nie do pomy- 
ślenia bez aparatu centralnego i już dla 


kraj, o którego opłakanym stanie sanitar- | tego tylko M. Z. P, jest niezbędne. 


W dodatku walka z epidemjami u nas, 


| jak zresztą w całej Europie, stoi obecnie 


KONFERENCJA PRASOWA U. NAD- 
ZWYCZAJNEGO KOMISARZA 
DO WALKI Z DROŻYZNĄ. 


Wałka z drożyzną — mówił na wczo- 
rajszej konferencji Komisarz — musi iść 
w dwóch kierunkach: prasowym i gospo- 
darczym. 

Na razie Rząd postanowił wydać za- 
ia następujące: 


Zakaz i ograniczenia wywozu. 


1) Wzbronienie wywozu pszenicy, ży- 
ta, owsa, paszy, bydła, koni, trzody chiew- 
nej, tłuszczów i wędlin. 
|. _/2) Ograniczenie wywozu 


rzą 


jęczmienia, 


waż 


GAN PPS | 
WSZYSTKICH KRAIÓW KACZCIE SIĘ) 


Za zwrot rękopisów redakcja ni 
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Rachunki płatae w srody». _ 


wołucja i głody wyludniły Rosję, tak jak 


Walka z drożyzna. 


| terminowy zasługujące na zaufanie ws 


słodu, jaj i cukru za zezwoleniem Urzędu | 


wywozu i przywozu, ale z prawem sprzeci- 
wu Komisarza walki z dsożyzną przy wy- 
dawaniu zezwoleń, Co do cukru i jaj, stan 
rzeczy nie będzie mógł uledz nagłej zmia- 
nie, Rząd iem poprzedni zac.ągnął da- 
leko idące zobowiązania zagraniczne, wzae 
mian za nawozy i maszyny rolnicze. Rze- 
czą Komisarza będzie wejrzeć w ię spra- 
wę i zło konieczne ograniczyć , do mini- 


mum., ` 


Walka z nielegalnym wywozem 


ześrodkowana będzie w Min. spraw we- 
wnętrznych. Już zaczęła działać jedna do- 
raźna komisja na terenie Gdańska, druga 
w tych dniach wyrusza na Śląsk i pograni- 
cze Czechosłowacji.  Gruntowne 


granic przez specjalne organy lotne na li- 
njach kolejowych i stacjach pogranicze 


|| 
} 


| 


zmiany | nościowej, r 
projektowane są również na pośraniczu z i stwierdzałyby przestępstwa i karały a 
Rosją. Celem ich — szczelne zamknięcie | nie. 


nych, * 


i 


ay 


a LJ e z 


- Rok XXIX. 
lec 


h żyje 
jA 


Cany ogłoszeń: AR 
w tekście (przed kron.) Mk. 500 
Nekrologi .-23007 
zwyczajne » 280 ( 
drobne za jeden wyraz ' „ 100 
Ceny ogioszeń należy rozumieć 
© za wiersz wysokości 1 milimetra 
Dla poszukujących pracy 50% rabatu pE 
Ogłoszenia w Ne niedzietn. o 25% dr i 
Fautazyjne i tabele (bilanse) 5U% „ „w 
Qałoszenia przyjęte po zamknięcia 
Rdministiacji o 10% drożej Ea- 

y Każda nowa po wyżka taryfy obowląe | 

ię zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od. 
dnia zmiany cen bez uprzedniego zæ 
władomienia $, 
2a terminowy druk ogłoszeń Admine 
stracja nie odpowiada, 
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| _— 
na gruncie międzynarodowym. Polska o- 
trzymała już i dostaje ciągle wydatną po- 


| 
moc w postaci lekarstw i urządzeń sanitar. 
| nych wszelkiego rodzaju. Nasze władze s 
nitarne same dysponują tym materjałem, 
nie mamy u siebie żadnych obcych komi 
sarzy, obdarhonych władzą wykonawczą. 
Dzieje się to właśnie ze sprawą M. Z. P Eer. 
które jako centralny organ facl ko. 
rzysta ji zupełnego Airie Ea Beż 
knięcie może wywołać bardzo niepożądane k 
zdziwienie zagranicy, jako krok sprzeczn 
z postępem dziejowym w dziedzinie © 
nizacji służby zdrowia. zB 
Tak więc, zniesienie M. Z. P. obiecuje 
wprawdzie wątpliwe oszczędności, ale za 
to budzi, obawy niewątpliwych strat. By- 
łaby to reforma naopak, cofnięcie się w 
dziedzinie ochrony zdrowia. 


[E 
*" PROTEST LWOWSKIEGO TOW. > 
„ LEKARSKIEGO. Rare zyj 
Lwowskie Tow. Lekarskie na plena 
nem posiedzeniu uchwaliło jedaden 
zaprotestować przeciw zamierzonemu zni 
sieniu Ministerjum Zdrowia i przeciw 
mu, że w sprawie tej nie zasiągnięto zi 
nia fachowych czynników. Towar 
przestrzega, że zniesienie Ministerjum 
Zdrowia może sprowadzić. nieobliczalne — 
szkody dla społeczeństwa i Państwa i usil- 
nie prosi o gruntowne zbadanie sprawy 
przez znawców fachowych, przed powzięs 
ciem ostatecznej decyzji. P 


Prezes dr. Zieliński, 


Lekarz 


IN 


Środki gospodarcze. +4 

W celu skuteczniejszej walki z p 
skarstwem pośredników Komisarz w p 
zumieniu z Min. Skarbu: 
1) zaopatrzy w kredyt krótko-i dl 


sosie spożywców, oraz samorządy, k 
row: agendy aprowizacyjne, ch 
$ 2) wiziełać bedzie Śniżel celnych, p 
datkowych i taryfowych w porozumieni: 
właściwemi Ministerjami. i 

3) zobowiąże organizacje rolnicze 
przetworczo - spożywcze, KOREA 
kredytu pateiwomega, do stępowan 
części swyc tulatów. 

Akcja AEA a ER tylko arty. 
najpierwszej potrzeby, aby BEŻ 
„nasycić rynek i © sej zbędne pośred- 


nictwo*” A 
i w ten sposób ustalić i obniżyć ceny, 
W walce z drożyzną konieczne jest 
współdziałanie Rządu ze społeczeństwer 
ola komisarjatu do walki z 7 
sprowadzać się tu będzie do organizow. 
akcji i popierania usiłowań ogółu. E 
Dotychczas zainteresowanie 
jest małe, Pożądane byłoby powstanie 
sowej, obejmującej jaknajszersze 
spożywców organizacji, które jako 
Liga spożywców l 
na wzór krajów zachodnich wykonywała- 
by i prowadziła ewidencję w akcji E 
organy adiıninistracyjne 


02 


Braki prawodawstwa. sł 
Rząd, podejmując walkę z drożyzną 
musi sie liczyć z prawodawstwem, ć 


administracyjnego, sądowego w wy- 
ach ujawnienia zbrodniczych nadu- 
żyć, za których pomocą śrubuje się ceny 
rtykułów pierwszej potrzeby dla nad- 
nego zysku, Nacisk ze strony opinji 
icznej musi być uczyniony w kierun- 
reiormowania i obostrzenia” przepisów 
iązujących z dn. 20 lipca r. 1920, 5 
mia r. 1922, 


Zamierzenia praktyczne, 


e w kierunku zrealizowania programu 
RE 
inia i będą stopniowo ujawniane. To o 
hh można powiedzieć — wedle zapew- 
eń Komisarza — że zmierzają do szyb- 
ego ustalenia cen najkonieczniejszych ar- 
kułów: chleba, cukru, tłuszczów i mięsa. 


TOW. APROWIZACJI MIAST 
= A WALKA Z DROŻYZNĄ. 
/. Władze Tow. Aprowizacji miast w ©% 
ich prezydentów i członków magistra- 
 najpoważniejszych miast w Polsce, 
zystając ze zjazdu ich w Warszawie, 
były konierencję z nowomianowanym 
Komisarzem do walki z drożyzną, tow. Ta- 
deuszem Hartlebem, celem wzajemnego 
współdziałania w podejmowanej przez 
Rząd akcji. Po zaznajomieniu się z pro- 
mem działalności Komisarza i wyjaśnie- 
stanowiska, jakie w tej ważnej spra- 
zająć winny samorządy i rząd, zebra 
pod przewodnictwem prezydenta m. 
wa p. Neumana i ławnika magistratu 
szawskieśo, tow. Baryki, przy udziale 
ydenta m. Łodzi, tow. Rżewskiego i 
esa Rady miejskiej Białegostoku, ja- 
największych środowisk, szczególnie 
niętych drożyzną i najbardziej zainte- 
sowanych w walce z nią, podzielili naj- 
ełniej stanowisko Komisarza do walki 
yzną i imieniem Tow. Aprowizacji 
wyrazili gotowość do współdziałania za po- 
mo A piloto swego, sprawnie działającego 


4 


Tow. Aprowizacji miast łączy w sobie 
dziesiąt największych miast w Polsce, 
a centralę w Warszawie i szereg od- 
w w poszczególnych miastach, i za- 

dawniej przy istnieniu miejskich 
ziałów aprowizacyjnych, jak i nasięp- 
po wprowadzeniu wolnego niyan Za- 
lało i zasila wszystkie miasta bez wzglę- 

na to, czy należą one do. iowarzystwa 
nie, w takie artykuły, jak mąka i cu- 


6 
-FORTELE CUKROWNIKÓW. 

"W swoim czasie, celem uzyskania 
kcji rządu na wywóz cukru zagranicę, 
anizacje cukrowników w składanych 
„ Skarbu i Radzie ekonomicznej memo- 


kraju nadmiar, że wywóz tego arty- 
i nie wpłynie na jego brak, na żądanie 
Rządu dostarczono nawet „dokładną sta- 
A rstykę, na której podstawie Rząd zezwo- 
"na wypuszczenie z kraju 16.000 wago»= 
cukru. Tymczasem już przy 8.000 wa- 
, pośpiesznie wysyłanych zagranicę, 
zało się, że krajowi w tegorocznej kam- 
ji cukrowej zagraża głód cukrowy, sta- 
ka bowiem, na której się oparto, oka- 
ję Się -— zupełnie fałszywą... 

|, Tak pracuje kraju dla Lewiatan cu- 


sr T 
ro 43! ssa 


oponnienia rawolnejonistów, 


odzem rosyjskiego mieńszewizmu — obok 
_F. Dana, którego jednak znacznie prze- 

a talentem literackim, subtelnością 
łemiki, M. nie zachwyca nas wcale ja- 
polityk, — wystarczy wspomnieć, że nie 
ił oprzeć się iluzjom bolszewickim 
dopiero obecnie w swem berlińskiem pi- 
'otrząsa partyjną ideologję od bolsze- 
h naleciałości. Prawdą natomiast 
że M. jest bardzo wykształconym, 
aym publicystą. i 
Vydał obecnie w Berlinie tom I 
h wspomnień, obejmujących okres od 
iństwa do zesłania na Syberję włącz- 
więc lata 1873—1900. Maslow; sto- 
zawsze w pierwszych szeregach ros, 
acji, ma wiele do opowiedze- 
ny więc nadzieję, że obecna choro- 
- obno poważna —- nie przej 
mu przygotować do druku dalszych 


"Pierwszy tom obejmuje przeszło 400 
Napisany jednak doskonale pod 
edem literackim, zawiera jednocześnie 
ciekawych przyczynków do dziejów 
skiego socjalizmu i rosyjskiej rewolu- 
j psychologii. 

Przytoczymy kilka ciekawych momen- 


Co pchnęło młodego Cederbauma na 


drogę rewolucyjną? Analizując swe dzie- 


przedewszystkiem bolesne stopnicwe 
adamianie sobie swego  żydowskiegc 


> 


inno iść w kierunku szybkiego działa- ; 


drożyzną, są w trakcie przygołto-- 


h wysuwały argument, że cukru ma- | 


przeżycia bardzo obszernie, widzi w 


| 


„ROBOTNIK” wtorek, 20 


PASEK MŁYNARSKI. 

Jako ciekawy przyczynek do sprawy 
drożyzny chleba zaznaczyć należy, że o- 
prócz paska, uprawianego przez roliików, 
na wzrastającą ciągle cenę chleba wpływa 
pasek młynów. 

Gdy w styczniu przemiał jednego wa» 
gonu zboża kosztował 1 miljon, obecnie 
koszt przemiału dochodzi do 2 miljonów. 

Stanowi to 15 proc. kosztu wyśrubo- 
wanego paskiem ziarna, nie licząc zy- 
sku, jaki młyny mają z odpadków. awniej 
wynosiło to 2-3 proc. i 

Ten łańcuszek lichwy chlebowej po- 
większają właściciele piekarń, którzy mi- 
mo zysków z przypieku, kalkulują cenę 
chleba wyżej niż cenę mąki, lub dawniej 
u nas, — a i dziś jeszcze wszędzie zagra- 
nicą — cena chleba równa się cenie mąki. 
Stosowały to dawniej z korzyścią dla sie- 
bie i spożywców piekarnie, t. zw. umiasto- 
wione, z chwilą jednak wprowadzenia wol- 


nego handlu Wydział Zaopatrywania mia- 

sta nie mógł ich utrzymać w dostatecznej 

iczbie... 

w w 

Na marginesie. 

PRBN INI EEE EZR OOOO PARDON | 

We wszystkich artykułach i rozpra- 

wach napisanych dla uczczenia  450-tej 

rocznicy urodzin wielkiego astronoma pol- 

skiego, we wszystkich mowach ku czci Ko- 

permika wygłoszonych, nikt ani słowem nie 

wspomniał o pewnym szczególe, który nie 

mniej, aniżeli epokowe odkrycie toruńskie- 

go uczonego dowodzi o jego niepospolitym 

umyśle, 

Mam na myśli szczegół natury czysto 

biograficznej, mianowicie rok urodzenia 

Mikołaja Kopernika. 

Jeśli bowiem cnotą jest umieć odejść 

w porę, to mądrością jest również we wła- 
ściwej porze umieć się urodzić. 

Kopernik nie był maruderem, jak inni 
polscy we nam uczeni i wolał o 
cztery stulecia wcześniej przyjść na Świat. 

Dlatego mógł spokojnie pracować nad 
swem wiekopomnem dziełem we własnem 
mieszkaniu ogrzanem, a nie mieszkał ką- 

tem u kolegi w nieopalanym pokoju, jak 
wielu współczesnych ludzi nauki. 

Dlatego mógł wybiegać myślą w. pod- 
niębne strefy, zamiast, jak uczeni współ- 
cześni rozmyślać o strefach drożyźniamych. 

Dlatego mógt odbywać dalekie podró- 
że naukowe, gdy jego współczesnym epi- 
gonom niewolno zbyt wiele chodzić ze 
względu na drogie zelówki. 

Takie były materjalne 
pernika z racji przyjścia na świat w wieku 
XV zamiast w wieku XX, w wieku paska, 
faszyzmu, jazz-bandów i chjenizmu, 


z tego przezorności pełnego urodzenia się 
wynikające. | i 

Już sam rewolucyjny tytuł genjalne- 
go dzieła astronoma w dzisiejszych warun- 
kach zmobilizowałby przeciwko niemu ca- 
łą „Chjenę”, która zakrakałaby Koperni- 

| ka, spostponowała go i okrzyczała żydow- 
skim Wojtkiem. ` i 

Z drugiej strony powstaliby przeciwko 
Kopernikowi wszyscy ziemianie, 

— Co, ruszyć ziemię?! Reforma rol- 
na! Nie damy, nie damy ziemi, skąd nasze 
miljardy ciągniemy — zawołaliby — zic- 
mia jest naszą nieruchomością w księgach 


pochodzenia. Urodził się M. wprawdzie w 
Konstantyncgolu, ale dzieciństwo spędzi! 
w Odesie, wciąż żyjąc (razem z rodzicami) 
w obawie pogromu, oraz w Petersburgu, 
| wciąż znosząc wszelakiego rodzaju . przy- 
czepki antysemickie w gimnazjum. Te stro- 
nice Masłowa są bardzo ciekawą analizą 
tych przeżyć Żydów rosyjskich, które ich 
pchały na drogę rewolucyjna. 
Następują lata uniwersyteckie, kółka, 
próby pracy nielegalnej, pierwsze zazna- 
jomienie się z marksizmem. Między inne- 
mi M. zetknął się z dyśkusjami marksistow= 
'skiemi (rola kapitalizmu w Rosji etc.) w 
mieszkaniu Polaka A. Więckowskiego. 
Więckowski jeszcze w 78 r. wraz z pore 
krytykiem Michajłowskim wydawał pierw- 
sze pismo nielegalne, które perjodycznie u- 
kazywało się w Rosji („Naczało”). Nastę- 
pują (jak zwykłe) — rewizja, aresztowa- 


nie, prowokacja, wydalenie z uniwersyte- 
tu, Gdy M, odzyskał wolność, stał się nie- 


hawem pod wpływem czytama broszur 
Plechanowa, Akselroda etc., oraz „Kapita= 
lu — marksistą. M, zajął się także pracą 
w więziennym „czerwonym Krzyżu , ukła- 
dał ankiety więzienne i t. p. Tu — opo- 
wiada — uderzyło mię, o ile polski ruch 
rewolucyjny jest dojrzalszy Lód "tds die 
go: aresztowani za 'socjalizm Rosjanie — 
to byli przeważnie studenci. wśród Pola- 
ków zaś przeważali robotnicy; przytem 
wysoki wymiar kary (np. Anielewiki >=: 10 
lat więzienia i zesłania) wyraźnie pokazy- 
wał, jak dalece carski rząd obawia się pol- 
skiego ruchu. 

Młodemu M. zakazano mieszkać w 
miastach uniwersyteckich przez 2 lata. Wy- 
jeżdża do Wilna, zbliża się z żydowskiemi 
soc, dem. organizacjami i zaczyna prowa» 


korzyści Ko- | 


| 
| 
| 


I 


i 


A teraz rozpatrzmy korzyści moralne 


$ 
lutego 1923 r. 


hipotecznych zawarowaną, Nie ruszać zie- 
mi! Niech słońce nadal chodzi koło naszej 
roli, jak chodziło od stworzenia świata, ten 
wielki, bezpłatny fornal, a ziemia jak sta- 
ła, tak niechaj nadal stoi. Żadnych reform, 
ami astronomicznych, ani rolnych! 

Na szczęście, Kopernik urodził się 
pe pojawieniem się na ziemi „Chjeny”, 
wiązku ziemian i inteligenckiej nędzy. 

I ta jego mądrość jest jeszcze jednym 
stopniem do „sławy grodu". 
Roman Boski. 
ZZ TENTAR a ów) 


ba Warto zanotować, ku zbudowaniu czytelników 
„Robotnika”, w jaki to sposób prof. Banachiewicz 
na niedzielnej Akademji Kopernikowskiej, infor- 
mował słuchaczy o wyklęciu nauki Kopernika 
przez kościół, 

Cznajmiwszy krótko, iż astronomja nie roz. 
wijała się w Polsce przez długi czas po Koperni- 
ku, oświadczył, że szczegółowo 'nie będzie o tem 
mówił, bo.. nie chce poruszać tematów, mogących 
wywołać., nieporozumienia, Widząc zdziwienie 
słuchaczy, zdecydował się uzupełnić to wyiaśnie- 
niem, że.. nauka Kopernika była „niedozwolona” 
(ale. ani słowa, przez kogo), a ponieważ nie mo» 
gło być imnej astronomii, jak kopernikowska — 
więc wogóle ta gałąź wiedzy przestała na dlugie 
'wieki istnieć w Polscel 

Uprzytomnijmy sobie tylko: człowiek nauki, 
profesor astronomii, wygłaszając wobec inteligent- 


nej publiczności — co prawda, było też dużo ksie- ' 


ży — referat naukowy, nie ma odwagi powiedzieć 
otwarcie, że nauka Kopernika wyklęta była przez 
kościół, boi się, bezstronne przedstawienie fak- 
tów historycznych wywoła „nieporozumienia! 


Deklarae'a 


Młodzieży akademickiej w Krakowie w sprawie 
demonstracyjnych nabożeństw żałobnych za smut- 
nej pamięci Niewiadomskieo, 


Podpisane organizacje polskiej młodzieży a- | 


kademickiej w Krakowie uważając za swój oby- 
watelski obowiązek wypowiedzieć się w sprawie 
poniżającej godność narodową akcji grupki mło- 
dzieży akademickiej, występując pod nazwą „Mło- 
dzież wszechpolska”, a gloryfikującej osobę smut- 
nej pamięci Niewiadomskiego — oświadczająr 

1) apoteozowanie mordercy Prezydenta. Rze- 
czypospolitej jest działalnością sprzeczną z du- 
chem narodu i interesem Państwa, nawskroś nie- 
etyczną, przynoczącą tylko wstyd i hańbę jej ini- 
cjatorom i biorącym w niej udział, 

2) urządzanie demonstracyjnych naoożeństw 
załobnych za smutnej pamięci mordercę Prezy- 
denta wyłącznie dla celów czysto politycznych i 


partyjnych, jest godnem potępienia i demagogicz- | 


nem nadużywaniem kościołów dla niskich, areli- 
gijnych celów, co zreszią tak silny wyraz znalazło 
w odezwie nawet biskupów polskich. 

Podpisane zrzeszenia akademickie stwierdza- 
ją słuszność wyrażonego w związku z tą haniebną 
akcją porównania smutnej pamięci Niewiadom- 
skiego z osobą Samuela Zborowskiego, które w ni» 
czem nie ubliża i ujmy pierwszemu nie przynosi; 


Samuel Zborowski mimo wszystko nie splamił kart , 


historji polskiej haniebnem, skrytobójczem mor- 
derstwem ma osobie wyobraziciela Majestatu Rze. 
czypospolitej. Ą 

Chełpliwe podloreślanie przez grupkę mło- 
dzieży wszechpolskiej odwagi, ż jaką to ona inspi» 


ruje i urządza prowokacyjne nabożeństwa żałob- 


ne za mordercę, jest li tylko objawem zatracenia 
się wśród niej wszelkich- pojęć moralnych i pañ- 
stwowych. nie przynoszącem jej zaiste zaszczytu. 

Wzywamy wszystkie zrzeszenia akademickie w 


dzić kółka robotnicze żydowskie. Co mnie 
uderzyło w Wilnie — opowiada M. — to 
znęcanie się nad ludnością polską, którei 
gen, gubernator Orżewskij, zakazał w skle- 


pach, na ulicach i t p. rozmawiać po pol- 
sku; dość było stwierdzić polski charakter 
części miasta, aby 


całej nieżydowskiej 
przekonać się, jax | 
azl 
M. niebawem się przekonał, że dotych- 
czasowy system konspiracyjnej pracy kół. 
kowej do niczego nie prowadzi, gdyż ży- 
dowski robotnik (właśnie ten inteligent- 
niejszy, z kółek), niebawem otwiera wła- 
sny handelek lub warsztat i opuszcza sze- 
regi proletarjatu., Wobec tego M. stara się 
o rozpoczęcie akcji masowej na gruncie 
potrzeb ekonomicznych. Wywołało to ży- 
wy sprzeciw kółkowców, Zauważymy na 
wiasem, że wśród uczniów M. był także 
Głośny (później) prowokator Kaplinskij. 
Przez 10 lat dostarczał drukarniom niele- 
galnym maszyn drukarskich (własnego po- 
mysłu), a potem te drukarnie — wsvpy- 
wał, Został zdemaskowany przez Burcewa. 
Z okresu wileńskiego w życiu M. war- 
te wspomnieć jeszcze o dwóch momentach. 
Po pierwsze M, — może mimowoli — o0- 
degrał rolę w utworzeniu „Bundu“, wyka- 
zując w swej broszurze „Punkt zwrotny w 
żyd. ruchu robotniczym” wyższość żyd. ru- 
chu nad rosyjskim, a wobec tego i koniecz- 
ność odrębnej organizacji żydowskiej. Fo 
drugie M. stwierdza dobitnie, że szybko 
wzmagający się żydowski ruch rob, na Lii- 
wie stał się centralą, zasilającą całą Rosję 
i Polskę. Koledzy i ucznowie M. z Wilna 
jechali do Petersburga, Warszawy, nad 
ołgę etc. (str, 253). 
M, przenosi sie wreszcie do Peters- 


zwstydny był ten za- 
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Krakowie i innych środowiskach, stojące na grun- 
cie państwowości polskiej i etyki w życiu publicze 
nem, do oświadczenia się w tej sprawie. Obowią* 
zek wobec Państwa i honor akademicki nie po- 
zwalają nam w tej chwili milczeć, j 

Kraków, dnia 13-go lutego 1923 r, 

Za Czytelnię Akademicką imienia, Adama Mic- 
kiewicza w Krakowie: Prezes: Jan Furman, Se- 
kretarz: Adam Kusiak; Za Związek Młodzieży A- 
kademickiej „Kużnica” w Krakowie: Prezes: Wi- | 
told Lucjan Langrod, Sekretarz: Janina Kraszew- | 
ska; Za grupę Krakowską Organizacji Młodzieży 
Narodowej: Prezes: Tedeusz Piech, Sekretarz: Ru- 
doli Folwarczny; Za Sekcję Akademicką P. P. $. 
w Krakowie: Prezes: Adam Cielkosz, Sekretarz: 
Halına Pilichowska; Za Sekcje Akademicka P. O. 
W. w Krakowie: Prezes: Jan Wcisło, Sekretarz: | 
Stanislaw Bobrowski; Za Kolo Akademickie To- 
warzystwa Szkoły Ludowej w Krakowie: Prezes: > 
Władysław Dzięgieł, Wiceprezes: Walery Lenkie= | 
wicz; Za Związek, Młodzieży Akademickiej „Żżya ` 

4 
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cie” w Krakowie: Prezes: Józef Wróblewski, Se- 
kretarz: Ryszard Wasserberger; Za Związek Pole 
skiej Młodzieży Akademickiej „żagiew* w Krakoś 
| wie: Prezes: Leon Oberlender, Sekretarz: Dr, Jes | 
rzy Friedman. i 


(dzi mok. Miał 


W sobotę dziekan wydziału medycznego prof, 
Mieczystaw Michałowicz, na zap:əs.eniè robotni- 
czych kół sportowych wygłos'ł w ioka! O K, R. 
cdezyt pod tyt: „Pogoda Ducha”. Podkreślamy z 
| uznaniem fakt, że pierwszy raz w Warszawie pre- 
legent z naukowych kół uniwersyteckich przema- 
wiał w lokalu socjalistycznym do robotników so= 
cjalistycznych, Prof. Michałowicz mówił o spor- 
cie, wycieczkach i ćwiczeniach ciała, jako podsta- 
wie „pogody ducha”, Oparłszy swe wywody na ae 
malizie strony fizjologicznej, ilustrował prelegent 
swe wywody całym szeregiem obserwacji i faktów 
z życia zagranicy, zwłaszcza Finlandji, Szwecji i 
Japonii Pogoda ducha, siłą charakteru, spokój, 
zdolność do pracy, uprzejmość i rówhowaga są w 
ścisłym związku z rozwojem i wychowaniem fi- 
zycznem. Szczególnie mieszkańcy miast powinni 
uprawiać sporty, zwłaszcza wycieczkowe Powie» 
trze, ruch, przebywanie wśród pól i lasów, bieg 
(szczególne znaczenie przypisuje prełegeni sporto- 
wi biegania, które jest najlepszym sprawdzianem 
sharmonizowanej siły fizycznej) działając na nasz 
ustrój fizyczny, regulują krążenie krwi i wymianę 
materji Dlatego w krajach długotrwałej i świa- 
domej kultury sportowej (Szwecja, Japosja) lu- 
| dzie są bardziej zrównoważeni, spokojni, typ zśry” 
| źliwego wątrobiarza zanika, ustępując typowi czło 
| wieka spokojnego, wesołego, rzeźkiego, pracowito= 
| go, o wiele dłużej zachowującego młodość, niż w 
| nas. Skutkiem tego atmosfera kulturalna tamtych 


| 
| 
| 


| społeczeństw jest pogódna 1 twórcza, w: walee Są 
one b. wytrwałe i męskie, One wskazują odrodzo* 
nej Polsce, a zwłaszcza młodzieży polskiej, drogą 
rozwoju celowego w zapuszczonej u nas dziedzi- 
nie rozumnych sportów. 4 
Prelekcja wypowiedziana z oskonałą swadźy 
gruntowna a jasna i prosta, Zos ła nagrodzona 
przez słuchaczy — niemal wyłącznie młodzież ro= 
botniczą z naszych kół sportowych — rzęsistemó 
oklaskami d 


EEEIEE AE ERSTER 
Ks'ążki nadesłane. | 
Stadtmiilter K. prof., Słownik techniczny. Część 


niemiecko-polska, Tom. I, A — K, str, 458, 8-0 du+ 


ża, mk, 19.200. ; 
Józeł Niećko. „W szponach cara”, Warszawas 
Białystok. 1923, Nakładem księgarni Wyd. „Plon”e 


i 


turga. Tu nawiązuje szybko stosunki z cr- 
gamizacją s.-d.; bierze żywy udział w reor<, 
ganizacji pracy; według propozycji M. Pe- 
tersburska organizacja przybiera (później 
b. głośną) nazwę „Związku walki o oswa 
je klasy robotniczej” („Sojuz- bors 

by“) AW organizacji zaznajamia się z Jha- 
nowem (Leninem, obecnym dyktatorem Ro- 
sji). Uljanow miał lat 25, Nie widać było 
jeszcze w nim tej pewności swej siły, 
a nawet swego powołania historycznego! — 
która ujawniła się później. Obracając się 
wśród ludzi starszych i wybitnych, Lenin 
nie przesiąkł jeszcze tą pogardą i' nieufno- 
ścią wobec ludzi które źrobiły zeń wodza! 
politycznego — określonego typu... j 
Aresztowane M, w styczniu 96 r. Wy4 

rok opiewał na 3 lata wsch. Syberji. Cie- 
kawe są więzienne spotkania M. W Mø- 
skwie spotkał się z J. Strożeckim i $ 
Pietkiewiczem (z P P. S) i był obec y 
przy dyskusjach pepesowców z esdekami« 
Ale (mimo artykułów Kautskiego, Płecha 
rowa etc.) M. stanął po stronie zwolennie 
ków R. Luksemburg.. 4 
Następnie opis 3-letniego pobytu M 

na Syberji w Turuchańsku, a zarazem opis 
straszliwego wyzysku tubylców przez róż” 
ne „naczalstwo '. To jeduak są rzeczy znać 
ne, 
Pod koniec pobytu na Syberji ożywia 

się korespondencja M. z innymi kolegami 
zesłańcami.  Dojrzewa plan  wielkiegć 
przedsięwzięcia wydawniczego zagranicą 
wydawania „Iskry”. a 
Na tem się urywa I tom ciekawych 
barwnych wspomnień rewolucyjnych wos 
dza rosyjskich mieńszewików. | 
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Rozwój Palestyny. 
A ODCZYT N. SOKOŁOWA. 


Wybierając się na odczyt p. N. Sokołowa, są- 
- diliśmy, że zgodnie z zapowiedzią dowiemy się 
_ zegoś konkretnego o tem, co zdziałano dotych= 
as w Palestynie, jaki jest stan ekonomiczny te- 
go ciekawego pod każdym względem kraju, jak w 
Palestynie rozwiązano sprawę agrarna, jak wyślą- 
| da w Świętej Ziemi sprawa robotnicza i t. d. it. d. 
Tymczasem treść odczytu zupełnie mijała się z 
tytułem, Z wymienionych powyżej spraw, które- 


by mogły nam naprawdę coś powiedzieć o „Roz- ; 


 Woju Palestyny”, dowiedzieliśmy się tyle tylko, że 
 Przyjeżdżający turyści podziwiają młodzież 
lywską, która jęta się rolnictwa, Ile jest tej mło- 
dzieży, ile kolonji liczy Palestyna — o tem nic 
> Wudytorjum się nie dowiedziało. Natomiast usły- 
 Bzeliśmy wiele o politycznych wypadkach, które 


" Poprzedziły przyznanie Anglji mandatu rad Pa- , 


Trainą amalogję przeprowadził prelegent 


y Pomiędzy krajami zabranemi przez Turcję, a | 
dzielnicami polskiemi pod trzema zaborami. I tu í 


w 


t 


Z 


Listy 


Refleksje na temat przyjażni angielsko-fran cuskiej, — W przededniu strajku górników 
Apel do Ligi Narodów w sprawie powszechnego rezbrojenia, — 
rzysze francuscy o przemówieniu taw. Niedziatkowskiego na kongresie w Lille. 


we Francji. — 


| Smutne są refleksje w burżuazyjnej 
Drasie francuskiej i wogóle wśród burżuazji, 
Z powodu mowy tronowej w Izbie gmin Kró- 
la angielskiego i deklaracji Bonar Law'a, 
Asquith'a i Mac Donalda. Prasa robotnicza 
"Po tych apasi wma angielskich agi: 
lko przewidywaną przez nią porażkę 
Bloku Ta a adabi w Ruhrze i bankructwo, 
deżeli już nie Ententy, to sojuszu Francji i 
Anglji, których kapitalizmy, rywalizujące 
Ze sobą, wyżłabiają sobie dla swych celów 
Odmienne drogi, zarówno w polityce wzglę- 
dem Niemiec, jak i wobec Turcji. 
, Złudzenia na temat sympatji angiel- 
skiej dla Francji, po ustąpieniu Lloyd 
eorge'a i objęciu władzy przez Bonar 


| Lawa, topnieją, jak śnieg na wiosnę. Nieje- | 


nokrotnie pisałem, że ta sztuczna fabryka- 
4 opinji publicznej = ptg ar La- 
Wa nie wytrzyma próby czasu. Metody cy- 
Ricznej prowokacji Lloyd George'a mogły 
zostać zamienione przez łagodny system 
wyrażającego swe uczucia sympatji Bonar 
Lawa, ale treść nieporozumienia pozostała 
ta sama, od kongresu Wersalskiego, poprzez 
Wszystkie następne kongresy z Lozańskim 
włącznie. Francusko-ansielska przyjaźń jest 
Ciągle tylko łatana — ale łaty prędzej czy 
Później oręż się muszą. I te przewidy- 
e ezierają już z pism 

kaai sk owdzie prz ją j pi 


„~ P. Tardieu, pretendent do objęcia rza- 
dów z kliki Clemenceau, podając w dzisiej- 
szym „Echo National“ pesymistyczny dla 
Francji obraz obrad Izby Gmin, tak koń- 
Czy artykuł, zatytułowany: „Anglicy i My“. 
- „W Londynie omylonho się w sprawie 
<achody, w Paryżu — w sprdwie Wschodu. 


Wspólny wysitek dla dobra powszechnego i 


pokoju — i stabilizacji europejskiej — dziś 
est niemożliwy. Cóż za bolesny epilog, po 
jygownem braterstwie podczas wojny. 
sę skutek błędów powojennych rządów, 0- 
, poniesione przez zmarłych, zmarno- 
Wanę zostały w tak bolesny sposób". 
3 P, Tardieu, z czułością wspominający 
oyd George'a — udaje, że zapomina, iż 
Jednym z ludzi, odpowiedzialnych za obec- 
d stan rzeczy we Francji, jest on sam, Tar- 
"SU typowy rekin kapitalistyczny, ambit- 
NIe w interesie swej kliki sięgający znów po 
Jządy Francji. Syntezę obecnej sytuacji 
r tawił on jednak tym razem trafnie. 
_._ Niefortunna polityka w Ruhrze, olbrzy- 
zez aik węglowy na obszarach Saary ı Mo- 


= li, grozba powszechnego bezrobocia na | 


onomicznem we wszystkich węglowych 


žagłebiach Francji, do którego nawołuje 


ików dyssydencka (anarchistyczno-ko- 
| tę styczna) konfederacja pracy, sytuację 
no» wikłają. Koniederacja Pracy 

„SVndykalistyczna, Amsterdamska}, nie ba- 

Pra na insynuacje komunistyczne, w myśl 
„eresów klasy robotniczej, czyni wszelkie 
Mini Wwe porozumiewawcze wysiłki, wobec 
sterjum Pracy i rekinów wedlowych, by 


Gopobiec katastrofie, Szanse, niestety, jak 
àd, są małe, Obawiam się, że nim list 


sr-was dojdzie — strajk wybuchnie, z nie- | 


Teair dia dzieci 
w Teatrze Polskim. 


czą Stały teatr dla dzieci jest u nas rze- 
C4 nową, gdyż dotychczas mieliśmy tu 1 
nu, dorywczą przedstawienia bez pia- 
wi częstokroć tylko dla zysku. Jeszcze nie 
„My dobrze co o nim myśleć — czy po- 
ana jest wogóle z ae większa ilość 
$ i wzruszeń tego rodzaju, czy prze- 
tych barw, świateł, tańca i yk ahei- 
© ich nie zmęczy. 


A Sa to bezwątpienia kwestje wielkiej 


Bosiswać Komisja Międz ka zkowa 
Kultura lno-artystyezna zakłada pionowa teatr 
A i, jako placówkę kulturalno-spo- 


ży- | 
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Pierwsze próby 
szereg baśni fantastycznych — wypa 
naogół szczęśliwie. Zarówno rcżyserja p. 
Maikowskiego, jak i graązespołu, tańce i 
śliczna muzyka tworzyły %całość barwną, 
miłą, baśniową. 

Musimy jednak, jako widzowie, mając 
na względzie dalszy rozwój tej ważnej pla- 
cówki, wytknąć pewne usterki. 

Więc przedewszystkiem w baśni „Jaś 
i Malgosia” raziła nas groteskowość pierw- 
szego aktu. Nie robi się groteski, gdy się 
pokazuje głód, nędzę i rozpacz rodziców, 
którzy nie moją chieba dla dzieci, Te krzy- 

| ki, płacze 1 wrzaski aktorów były niesmacz- 
ne, widownia gubiła się w uczuciach i wy- 
dawała jakieś żałosne westchnienia: ni to 
płacz ni śmiech. 

Dziecko jest wciąż zwolennikiem naj- 
realniejszego realizmu, bo ono dopiero po 
raz,pierwszy poznaje formy Życia i tworzy 

Ti ; y t 
sobie o nich swój własny sąd. Wszelka ka- 
rykałura czy to w malarstwie czy w tea- 
trze jest dia niego niezrozumiała i wcale 
go nie bawi. Dadaizmy i futuryzmy to dobre 
dla dorosłych, jeżeli sobie w nich śustują, 
dziecko ma jeszcze na to za dużo zdrowego 
sensu, 

Dobrze się stało, 
drugim akcie przestali seplenić 


i tam panowanie było tylko powierzchowne i nie 
zapuściło głęboko korzeni. I jak w Polsce po ©- 
pirszczeniu jej przez armje zaborcze kraj wnet 
odzyskał swój polski charakter, tak samo w Pale- 
stynie, Syrji, Mezopotamji i Armenji po wyjściu 
Turków nie pozostało żadnego śladu długotrwa- 
lego ich pobytu w tych krajach, ! 

Nie możemy natomiast zgodzić się z prelegen- 
tem, iż na decyzję angielską w sprawie Palestyny 
wpłynęły jakoby pobudki - idealnej natury, jak 
wpływ najpopułarniejszej w Amglji księgi — Bi- 
| blji, kazania arcyb. Cantebury, utwory George El- 

liot, Beaconsfielda, Byrona etc. Za takich ideali= 
stów ani angielskich, ani wogóle żadnych polity- 
| ków mie mamy, Palestyńska polityka Ang!ji jest 
tylko jadnym z przejawów jej imperjalizmu. 
Z wielką też rezerwą przyjmujemy zapewnie- 
| nia prelegenta o tem, że właśnie Palestyna będzie 
wzorem tolerancji, równouprawnienia i stosowa- 
nia zasad humanitażnych, Na to się wcale nie 
zanosi, a żądanie sjonistów, aby żydzi byli żywio- 
| łem panującym w kraju, gdzie stanowią tylko kil- 
(kanaście procent ludności, jest niczem nieuspra< 
wiedliwione. ; 


= neeem namaga ame W 


e 
Paryża. 
(miała to 
2 oni; prawdy, że to tylko dorośli lubią zdrobnia- 
ły szczebiot, dzieci chcą i powinny mówić 
czysto i wyraźnie, 

Kiedy ku wielkiej uciesze publiczności, 
sprawiedliwości stało sie zadość i złu czą- 
rownica wtrącona została do pieca, rA 
nas jej jęki, wydobywające się z ognia (tu 
już zaczyna się okrucieństwo). Możeby 
jeszcze należało powiedzieć o zbytniem 
przedłużania się widowiska, ale to już in- 
nym razem, ; 

Na teraz dosyć krytyki. Cały zespół 
jak widać pracuje z dużem zainieresowa- 
niem dla tego nowego rodzaju sceniczne 


przewidzianemi komplikacjami, które się 
odbić mogą fatalnie na całokształcie ekono- 
micznym, politycznym i społecznym Euro- 
py, a ofiarą tego będzie proietarjat. 

ar Law w swej mowie wyraził pla- 
toniczny żal, że sprawa Ruhry nie została 
odesłana do Ligi Narodów, Można mieć jak- 
, najbardziej pesymistyczne sądy o samej Li- 
| dze, ale trzeba być zupełnie nieświadomym 


t 


| lub upartym demagogiem, żeby nie uznać, iż 
| w dzisiejszych warunkach politycznych, (po- 


teatru Polskiego — | są te dwa pojęcia i zbiorowa świadomość 


norze OR 


że aktorzy już W | nięte, 
enić przygotowane do walki gospodarczej P 
być pieszczotliwa mowa dziecięca) bo do- | winny być perła kę iran: aż mn: 


| 
| 


| 
| 


| ryzmem, Pan Konopczyński, jeżeli mnie pa- 48 


moralna ludu chce poprostu wskazać, że 
prawo na sprawiedliwości, niby na spiżowej 
wznosi się podstawie. Historja kodyfikacji s 
świadczy, że ustawodawstwo coraz ziej 


przenika się sprawiedliwością i humanita 


mięć nie yli jest z wykształcenia praw- 
nikiem, Uczył się tych prawd. Może nie u 
rofesorów uniwersytetu warszawskiego, 

biórzy za dawniejszych, rosyjskich czasów 
uważali, że są powołani do tłómaczenia każ- 
dego najdzikszego pomysłu prześladowcze- 
go, stosowanego wobec ujarzmionych i 
dźwigających kajdany narodowości nierq- 
syjskich, Profesorowie w rodzaju osławio= 
nego Aleksandra Błóka (ojca niedawno 
zmarłego poety) dowodzili na kursach pra- 
wa politycznego, że należy ścigać Polaków, 
Niemców, Żydów, dlatego, że są niebczpie- 
czni dla prawosławnych Rosjan ze stanowi- 
ska współzawodnictwa gospodarczego. P. | 
Biok — pamiętam — używał porównania, 
że jak na wyścigach równają szanse dżo- 
kejów w ten sposób, że im przywiązują do . 
nóg ciężarki, odpowiadające różnicy we 
pomiędzy współzawodnikami, tak i w życiu 
państwowem narodowości bardziej rozwi- 
bardziej ucywilizowane, bardziej 


~ 


rozwiniętemi przy pomocy praw wyjątko 
wych... Ten wyśmiewał narówni z Pobied 
noscewem i Skałłonem wszelkie odchylenia, 
wywołane odruchem humanitaryzmu i spra- 
wiedliwości. . A zb 
Co miałaby Sprawiedliwość czynić 
biurku, kędy lęśty się pomysły bruta! 


przemocy kata Wssechrosji,. Pobiedon 


wa? 

A oto dziś profesor polski, który 
wyszedł z niewoli i w ciągu długich lat bii 
dał nad niesprawiedliwością dziejową i na 


gwałtem dokonanym na Polsce, który tyle 


| mimo tarć w samej Lidze — głównie dwóch 
| konkurujących partnerów: — francuskiego 
| i angielskiego, koło których obraca się to w 
i tę to w inną stronę oś interesów i innych 
| państw), jest ona jednak klapą bezpieczeń- 
stwa wobec sprzecznych interesów pokłó- 
| conych ze sobą rządów. Liga Narodów bę- 
| dzie teraz poddana ściślejszemu egzamino- 
| wi, po którym będziemy mogli się jeszcze 
| lepiej zorjentować, w jakim stopniu odpo- 
| wie ona swym zadaniom i udzielonemu jej 
| kredytowi moralnemu przez klasę robotni- 

czą w Amsterdamie, a ostatnio na kongre- 
| sie w Lille. Obecnie bowiem komisja przy 

Lidze Narodów w sprawie rozbrojenia o- 

gólnego, zażądała od Ligi Nerodów przez 

usta sekretarza francuskiej Konfederacji 


w życiu swojem, łącznie z kole swymi, 
pisał memorjałów, defenen: $ się € 
Sumienia Europy i budziły to uśpione 
mienie w imię Prawdy dziejowej, Sprawi: 
dliwości dziejowej i Prawa, dziś histo 
| który dzięki zwycięstwu Prawa, Sprm 
| dliwości i Humani u może zasiadać 
Sejmie Niepodległej Polski — staje prz 
komisją... Oświaty i woła: precz ze $ 
wiedliwością! precz z humanitaryzmen 
tak przemawia nauczyciel młodz 

Henryk Bezmaski 


go i nakładem czasu. A p. Różańska gra 
wszelkie czarowiice z takiem zacięciem, że 
wywołuje najwięcej okrzyków oburzenia, - 

Ze szczerem zainteresowaniem śledzić 
będziemy dalszy rozwój tego „młodego” 


teatru. 
Eska. 

ET M SĘ a aa Aaaa aiai 

Po uroczyśtem nabożeństwie żełobnem za 
duszę Niewiadomskiego, urządzonem staraniem 
„Chjeny” łomżyńskiej na murach Łomży ukażzło 
się w Czernej. obwódce następujące obwieszcze- 
nie: , 
Wszystkim, którzy zorganizowali i za- 
szczycili swoją obecnościa uroczyste ża- 
lobne nabożeństwo dnia 15 Lutego 1923 


r. za spokój duszy 
smutnej pamięci 


Eigin kiewiadonskiepo, 


szczególnie zaś Wielebnemu Duchowień- 
stwu, Związkowi Ludowe-Narodowemu, Ko- 
łu Polek, oraz obecnym na nabożeństwie 
sądownikom, urzędnikom państwowym i 
przedstawicielom gamorządu składzią po: 
dziękowanie, oświadczając, że wiedzą teraz, 
kto w Polsce pochwala zbrodnie. 
Łomżańie, 


Zblizka i zdaleka. 


CZEGO UCZY P., POSEŁ KONOPCZYŃ- 
SKI? 


Pracy — Jouhaux, — w imieniu zorganizo” 
wanych robotników wszystkich krajów, wy- 
szukania tych dróg i sposobów, przy pomocy 
których rozbrojenie moralne może być do- 
konane, ponieważ Liga Narodów jest stwo» 
rzona dla utrwalenia powszechnego pokoju. 
Tow. Leon Blum w „Populaire powiada, 
że to już jest drugie wezwanie do Ligi, by 
wzięła w swe ręce sprawę odszkodowań i 
rozwiązała ją zgodnie z poglądem socjali- 
stów i syndykatów Europy; jeżeli Rada Li- 
gi Narodów odmówi zajęcia się sprawą 
Ruhry, lub, lepiej powiedziawszy, kwestją 
| pokoju, proletarjat odmówi jej dalszego po- 
| parcia. Ofiarowują Lidze okazię rehabilita- 
| cji Niech z niej skorzysta. 
| Rozmawiałem z wieloma towarzyszami 
francuskimi, którzy brali udział w kongre- 
sie socjalistycznym w Lille i z radością 
stwierdzić musze ich jednobrzmiącą cpinję 
o jeszcze serdeczniejszem spówinowaceniu 
się partji francuskiej z P. P. S., o petnem 
| ścisłości i godności przedstawieniu przez 
| tow. Niedziałkowskiego istotnego stanu na- 
| szej partji i chęci P. P. S. wejścia do Mię- 
| gzynarodówki, nie jak ubogi krewny, ale 
| jak poważny i potężny współpracownik na 
niwie międzynarodowego odrodzenia pro- 
ackiego. 
| Dziś na posiedzeniń w parlamencie w 
| sprawie kę SRG rd 400 milionowej pożycz- 


Rzymianie mówili: „niema dnia bez 
pracy”, U nas mówić należy: niema dnia 
bez niespodzianki, Niema bowiem dnia, a- 
byśmy się czegoś nadzwyczajnego nie nau- 
czyli, abyśmy się o czemś nadzwyczajnem 
nie dowiedzieli. I to we wszystkich dziedzi- 
nach życia. . 

Przed kilku dniami na sejmowej komi- 
sji dla spraw oświaty: padły z ust sprawo- 
zdawcy wniosku 6 zaprowadzeniu ograni= 
czeń wyznaniowych na uniwersytetach pol- 


| letarj 


| ki Polsce, dep. Engerand powiedział, iż po- | skich wyrazy: „Trzeba już wreszcie jasno 
' życzając Polsce, pożyczamy sobie i że krew | powiedzieć, że sprawiedliwością i humanita- 


| przelana jest więcej warta,. niż pieniadze 
, dane Polsce”, P. Poincaré odpowiedział na 
| to, że gdv aljanci nie zażądają zapłacenia 
i długów Francji, to rząd i Polske zwolni”. 
! Socjaliści, ze wzlędu na to, iż jest to 
| kredyt wojenny, głosowali przeciw. 

| „Hieronimko. 
Paryż, 15 lutego 1923 r. 


[rza a nie przedsiębiorstwo dochcdowe, 


ryzmem nie można powodować się w usta- 
wodawsitwie'". 

Trzeba dobrze zapamiętać te słowa, ile 
że padły one w toku godzinnego referatu z 
ust... profesora uniwersytetu, Przytem nie 
profesora mątematyki albo weterynarji, ale 
profesora historji, Profesor matematyki czy 
wet rji, o ile wyznaje poglądy politycz- 
ne p. Konopczyńskiego, może nie być świa- 
domym znaczenia wyrazów podobnych. Mo- 
że powtarzać za dziennikiem słowa, których 
doniosłości nie rozwnie, ile że jego myśl w 
innej zazwyczaj przebywa płaszczyźnie. A- 
le profesor historji, który/ dwadzieścia, lat 
przebywa w atmosferze nauki historycznej, 
który zna pewnie przeszłość, dolę i niedolę 


wszelkie uwagi, obserwacje a nawet dysku- 
ja na ten temat w prasie będą, jak sadzi- 
my, bardzo pożądane. 


5 Nieprzebranem źródłem obserwacji i 
doświadczeń może być widownia szczelnie 
wypełniona dziećmi różnego wieku. Jest to 
publiczność, która na głos myśli, która nie 
pozwoli sztuce na żadne sprzeczności i nie- 
konsekwencje, która niezmiernie żywo rea- 
guje uczuciowo. I kiedy się widzi te twa- 
rzyczki, bądż to zńiużone z powodu nad- 
miernej pracy myślowej, bądź spłakane ze 
wzruszenia nad losem Jasia i Małgosi, wie- 

| dy się pojmuje jak doniosłe znaczenie wy- 


dliwiać słów swoich nieznajomością rzeczy. 
Dobrze on wiedzieć musi, co znaczą wyra- 
zy. które wypowiada. 

Czem byłyby ustawy, gdyby nie.powo- 
dowały się sprawiedliwością i humwAnitary- 
zmem? Ustawa przecież przeciwsławia 
jak c: wyższy pierwiastek Prawa nagiej rzeczywi- 

chowawcze będzie miał teatr tacjonalnie i | stości sprzecznych i brutalnych interesów. 
| poważnie traktowany.. jak szkodliwy może | Czemże jest Prawo, jeżeli nie płynie ze 
kyć teatr prowadzony przez dyłełantów. | Sprawiedliwości? Językowo nawet zbliżone 
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państw i narodów, ten nie może usprawie- 


EZ OZ WO ZZO OZ Z O ZZ A 
ZO EE ZZO EE ZOE O O WOZIE h WE "OWO 


ły dotychczas przez rząd wiadomości o 


INTERPELACJE P. P. $. | 
Tow. Szczerkowski wniósł interpelację z 
powodu prześladowań policyjno-administra- 
cyjnych podczas ostatniego strajku w prze- 
myśle włóknistym. s E 
W Ozorkowie policja aresztowała ki 
robetników i spisała około 300 protokó 
za rzekome „zmuszanie do strajku ', Na 
podstawie wytoczono 135 spraw sądów 
W Pabjanicach spisano 3 protokóły 
resztowano robotnika Józela Szafnera, k 
ry siedzi już od trzech tygodni. : 
W Zduńskiej Woli aresztowano 
ręcznych tkaczy za to, że materiał otrz 
ny do przeróbki, odnieśli na czas strajku 
lokalu Związku. Z 
W Białymstoku zastępca wojewod 
Kolek, nie pozwolił na odbycie zćromadz 
nia strajkujących i aresztował delegató 
robotniczych, co znacznie przedłu 
strajk. 1 1 EA 
Tow.tow, Wolicki i Dzięgielewski w 
sli interpelację z powodu  nieustając 
nadużyć policji na kresach. 
Przytoczono tu fakty z gminy F 
czyc pow. pińskiego, ;$dzie komendant 
sterunku policji Paweł Rybaczkowski p 
dotkliwie kilku ludzi; z Morotzun, gdzie 
mendant post, Sadowszi, stale pijany. 
na ulicy ludzi; z pow. łuninieckiego, 
bywają fakty, że policia urządza po v 
bezprawne „rekwizycje* na swoją ko! 
zabierając z chat co się da. Tak było 
października ub. r. we wsiach Jastrząb, 
gilno i Dubieniec. y 
Tow. Żuławski interpeluje z po 
nieprzestrzegania ustawowego czasu 
w tartaku firmy „France i Monch“ w 
limanowskim, gdzie pracuje się stale 10 i 
godzin. Gdy Związek rob. drzewnych 
cit się w tej sprawie do starosty, ten 
wiedział, że ustawa a 8-godzinnym dn 
boczym jest — zniesiona!!! //ó 


Kronika polityczna. 
Z POWODU ZAJĘCIA PASA 
© NEUTRALNEGO. 


Wobec podanych przez poselstwo 
tewskie w Paryżu wiadomości o bardzo 
ważnych krwawych incydentach, jakie 1 
komo miały miejsce między Polakami a 
twinarni, w czasie zajmowania pasa r 
nego, zwrócili się przedstawiciele 
obcej do p. Prezesa Rady Ministrów | 
Sikorskiego z prośbą o wyjaśnienia, P, | 
zes Rady Ministrów oświadczył: 

„Z całą skrupulatnością podawane 


w 


| części pasa neutralnego. Na podstawie 
cyzji Rządu -— część przyznanego nam 
zez Ligę Narodów pasa neutralnego — 
ała zajęta jedynie i wyłącznie tylko 
pr pory policji i dwóch baonów stra- 
ży celnej, kióre objęły służbę na nowej li- 
demarkacyjnej. Siły te były i są o wiele 
sze, aniżeli wymagała tego sytuacja. 
ło bowiem rzeczą wiadomą, a nawet 
prezesa ministrów litewskich zapo- 
ianą, że rząd litewski nie dopuści do 
cia terytorjum przyznanego Polsce. Po- 
; to i pomimo mandatu do rozbrojenia 
| rząd polski nie użył ani jednego żoł- 
za w tej roli, by przez czysto admini- 
jne traktowanie sprawy dać dowód 
 jaknajdalej posuniętej pokojowości i 
y nie ułatwiać Litwie kowieńskiej 
a, szaniażując Europe prowokacjami 
nemi usiłuje Polsce te prowokacje 
zucić, 
O „masowych starciach” i regularmych 
zkach ' nie może być przeto na tere- 
pasa neutralnego mowy. Przy jego o- 
mowaniu zostały jeno rozbrojone bandy 
SZAL isów', a dziś należy stwierdzić napa- 
regularnych oddziałów litewskich na po- 
ę i żołnierzy celnych. Dwóch zabitych i 
rannych — oto są straty, jakie po pol- 
stronie dotychczas poniesiono w tej 
Nadawanie tym incydentom jakiego- 
iek charakteru działań i starć militar- 
, opowiadania o szeregu rannych w 


, a rozsiewane świadomie przez I itwę, 
wne w celu wywołania wrażenia, że 
e i na prawie oparte działania Polski 
ątkiem wojennej burzy na wschodzie. 
całą stanowczością oświadczam, że 
i polski ckazał do tej chwili jaknajdalej 
unięte umiarkowanie w danej sprawie. 
t to rzeczą wyłączoną, że policja i 
celny będą musiały się cofnąć pod ata- 
egularnych oddziałów litewskich. Za- 
bowiem oddziałów policji nie jest 
regularna, Zabezpieczają one jedynie 
wyłąc nie bezpieczeństwo w nowozajętych 
iejscowościach, których mieszkańcy z ta- 
im entuzjazmem powitali władze polskie, 
ące kres pierwotnemu i dzikiemu do- 
as stanowi rzeczy w pasie neutral- 
wprowadzające doń normalny stan 
7- Oczywista, że Polska nie będzie 
tolerować na swem pograniczu tego 
zającego dla siebie stanu. Litwa zaś 
a jedynie i wyłącznie poniesie od- 
ialność za dalsze wvynadki, które z 
ozumiałą dla mnie lekkomyś!nością 
prowokuje“. j 
|| OSTATECZNA LIKWIDACJA PASA 
"DJE NEUTRALNEGO, 
niedzielę ubiegłą władze polskie objęły o- 
ie w posiadanie , część pasa neutralnego 
ną Polęce na podstawie decyzji Rady Ligi 
dów. Obsadzenia pasa neutralnego dokonały 
cznie oddziały policyjne i baohy straży cel- 
ej. Wojsko nie brało żadnego udziału w tej ak- 
i. Na obsadzonym świeżo obszarze panuje zu- 
my spokój. Stosunek ludności do władz pol- 
jak już zaznaczaliśmy, jest bardzo życzli- 
W kilku imicjscowościach wkraczające od- 
/ „polskie były nawet witane ostentacyjnie, 
rawa podziału nieszczęsnego pasa neutral- 
tala w ten sposób ostatecznie załatwiona, 
w likwidacji pasa powstała z winy Rzą- 
wskiego. Przypomnijmy etapy, przez które 
sta: przechodziła. 
Pas neutralny ustanowiony został przez, Ko- 
Kontrolującą Rady Rigi Narodów w' dn. 30 
1920 r. na odeinku suwalskim, a w dniu 
la tegoż roku na odcinku wileńskim. Dn. 
cznia 1922 r. Rada Ligi Narodów zaleciła 
polskiemu i litewskiemu podział pasa 
yego, Rząd kowieński zignorował jednsk u- 
sałę Rady Ligi Narodów, pragnąc utrzymać na- 
| stan tymczarowości, Zalecenie podziału pasa 
Ligi powtórzyła w uchwale z dn, 17 maja 
22, ale Rząd litewski czynił wszystko, aby nie- 
cić do likwidacji pasą neutralnego, a to z 
względu, iż ze strefy tej utworzył podstawę 
cyjną dla zbrojnych band partyzantów i 
mych żołnierzy armji regularnej, które to 
irządzały ciągłe napady na terytorjum pol- 


zwłoki i zamącenia 
wystąpił z propozycją, 


-87 Traktatu Wersalskiego (dotyczący 
polski) i pezekazać Radzie Ambasadorów, 
eszcie p. Saura ma jesieni r, ub. jako ko- 
igi Narodów przedstawił swój raport, 
 kowieński nię zajął i tym razem żadnego 
a, podczas gdy Rząd polski przez swoją 


ra i gmin Szyrwint oraz Giedroyć, za- 
kalych przez ludność polską, Pozatem lud- 
pasa wysłała delegację do Paryża, dla po- 
a swych postulatów. , 

"Delegacja polska przed zwołaniem Rady Ligi 


zrość niezwłocznej likwidacji pasa, a Ww no- 
Rządu francuskiego wykazała niemożliwość 
kazamia sprawy Radzie Ambasadorów, gdyż 

e Liga Narodów kompetentna jest ją roz- 
ąć, Przed samą niemal sesją R, L. N. uda« 
desacji polskiej wpłynąć na Rządy fran- 
angielski w kierunku zmiany postanowie- 


roli,- 


si t d.'są pozbawione wszelkiej pod-. 
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Polski przy zajfńowaniu przydzielonej | zaś samej Rady Ligi udaremniono próbę zwołania 


specjalnej komisji, co znowu odroczyłoby roz- 
strzygnięcie. i 

Ostatnią fazą spawy pasa neutralnego była 
zmana decyzja Rady Ligi Nrodów o podziale pasa 
i wyznaczenie terminu 15 lutego, w którym to ter- 
mimie Polska przystąpiła do wykonania uchwały. 
w SPRAWIE ZACHOWANIA SIĘ LITWINÓW. 

Dnia 17 lutego r. b, wysłał delegat Polski 
przy Lidze Narodów dwie depesze na ręce Sekre- 
tarza Generalnego Ligi, zwracając uwagę członków 
Rady Ligi Narodów na agresywne zachowanie się 
Litwinów wobec wykonania uchwały Rady Ligi z 
dnia 3 lutego, dotyczącej podziału pasa neutral- 
nego. ; 

"W depeszach tych cytuje delegat Polski na- 
stępujące fakty: 

W Kownie rozlepiono odezwy strzelców kłaj- 
pedzkich, życzące powodzenia strzelcom litewskim 
na froncie wileńskim. 

W okolicy Koszedar twarzy rząd litewski no- 
we addziały partyzanckie, złożone z elementów 
byłej armji generała Bemondta, Wyszkoleniem 
tych oddziałów zajmują się oficerowie niemieciy, 
a na czele ich stoi pułkownik armji Dose: — 
Mikuckij, 

W okolicy Oran Litwini zgromadzili znacz- 
niejsze oddziały swych partyzantów, którzy sta- 
wiali czynky opór policji polskiej przy zajmowa- 
miu przyznanej nam części pasa neutralnego, 
eżczególnie w okolicach wsi Klepacze i Lejpuny w 
rejonie Olkienik. 

Pomiędzy wziętymi do miewoli partyzantami 
litewskimi stwierdzono żołnierzy i oficerów 12 
pułku p. litewskiej, oraz ochotników niemieckich. 

Straty nasze wynoszą — jeden zabiły i 11 
rannych, (PAT). 


UZUPEŁNIENIE TRAKTATU W RAPALLO, 


Rada Komisarzy Ludowych w Moskwie za- 
twierdziła umowę uzupełniającą traktat sowiecko- 
niemiecki w Rapallo, dotyczącą wzajemnych od- 
szkodowań rosyjskogniemieckich za flotę handlo- 
wą, Wszystkie okręty obu państw, które w chwili 
wybuchu wojny w r. 1914 znajdowały się na wo- 
dach nieprzyjacielskich, podlegają według tej u 
mowy zwrotowi na zasadzie wzajemności, 
DALSZE PROTESTY . UNIWERSYTETÓW POL- 
SKICH PRZECIW SKASOWANIU MINISTE- 

RJUM ZDROWIA: PUBLICZNEGO, 

Protest Uniwersytetu Warszawskiego zatacza 

tak słusznie coraz szersze kręgi. Z kolei Uniwer- 


_ sytet Lwowski i Poznański jednomyślnie zaprote- 


stowały przeciw skasowaniu Ministerjum Zdrowia, 
motywując uchwały swe „fatalnym stanem 'sani- 
tarnym Polski, niskim stanem szpitalnictwa, gro- 
zą epidemji, idącą od strony Rosji”. : 

Wszystko to, co grozi w pierwszej linji kla- 
som ciężko pracującym, owym miljonom dźwiga- 
iacym Nowa Polskę, nękanej powojennie większo= 
ści inteligencji miast, 


UCHWAŁY P. S. L. „PIASTA” OKR. WAR- 
SZAWSKIEGO. 

W niedziele odbyło się posiedzenie Zarządu 
Okręgowego woj. warszawskiego P, S. L; „Piasta”, 
na które przybyło 60 delegatów, Obecni byli po- 
słowie Anusz, Nawrocki i Cieplak, Obradom prze- 
wodniczył pos. Jan; Dąbski, który wygłosił refe- 
rat a obecnej sytuacji politycznej, poczem wywią- 
zała się długa dyskusja. Mówcy zgadzali się wszy- 
scy z wytyczną p. Dąbskiego, który wyłączył ja- 
kąkciwiek możność sojuszu ze stronnictwami Ch. 
J: N: . i 

Na wniosek sekretarza Zarządu p. Jana Kuli- 
siewicza powzięto uchwałę, stwierdzającą, że za- 
daniem Sejmu i Rządu jest przedewszystkiem u= 
zdrowienie stosunków administracyjnych i gospo- 
darczych Rzplitej; i że naprawa ta musi się odbyć 
w duche uznania praw ludą. do wielkich reform 
społecznych. 3 y 

Zarząd domaga się skonsolidowania ruchu la- 
dowego, albowiem jest to nakazem państwowym. 
Potępia usilowania prawicy, dążącej systematycz- 
nie do podkopania istniejących podstaw praw- 
nych Rzplitej, oraz konstatuje, że jaknajskraj- 
niej demagogiczna agitacja organów prawicowych 
przyczyniła się do ohydnego czynu  Niewiadom- 
skiego, potępia również gloryfikację zbrodni.” 

Pozostałe uchwały dotyczą spraw samorządo- 
wych i oświatowych oraz zawierają uznanie dla 


pr. Dąbskiego í Witosa, 


KONGRES PRACOWNIKÓW PANSTWO- 
' | WYCH W KRAKOWIE. 


W sobotę i w niedzielę obradował tu 


"kongres delegatów związków pracowników 


państwawych. Po obradach komisyjnych w 
sobótę odbyło się w niedzielę plenarne po- 
siedzenie, na którem referenci przedstawi- 
li wyniki obrad w komisjach. Referent ko- 
misji organizacyjnej przedłożył rezolucję, 
zmierzającą do utworzenia jednolitej cen- 
tralnej organizacji. Wniosek jednomyślnie 
przyjęto, -W myśl tej-uchwały Centralny 
Komitet Pracowników Państwowych -w 
Warszawie slaje się jedyną reprezentacją 
ogółu stanu urzędniczego, Następnie dr. 
Czapliński referował sprawę ustawy o upo- 
sążeniu. Po wywodach reterenta uchwalo- 
no rezolucję, przyjmującą rządowy projekt 
noweli do ustawy o uposażeniu ze zmiana- 
mi, uchwałonemi przez związki zawodowe 
i zakomunikowanemi przez Centralny Ko- 
mitet. Kongres wyraził jednak przekona- 
tie, że wszelką reforma uposażenia zawisła 
jest od.uregulowania budżetu państwowe- 
go i od pokrycia w budżecie wydatków nor- 
malnych przez normalne dochody państwo” 
we, a nie przez pomnażanie obiegu pienię- 
dzy papierowych. Jako ogólną zasadę dla 


przyszłej ustawy o uposażżniu przyjął kon- | minister do Solingen, 


„ROBOTNIK ” wtorek, 20 lutegb 1923 r. 


funkcjonarjuszy państwowych tak w służ- 
bie cywilnej jak i wojskowej, przy równych 


(kwalifikacjach i równej ilości lat służby. 


Dalej dr. Czapliński wygłosił referat o rzą- 
dowej pomocy lekarskiej, poczem kongres 
przyjął następujący wniosek: 

, „Dotychczasowa pomoc lekarska jest 
niedostateczna. Kongres odrzuca przyłącze- 
nie funkcjonarjuszy państwowych do ist- 
niejących Kas chorych. Kongres żąda utwo- 
rzenia w drodze ustawy, autonomicznej iu- 
stytucji, mającej udzielać pomoc lekarską 
va zasadzie wolnego wyboru lekarzy. Na- 
stępnie gen. Lasocki referował sprawę eme- 
rytów cywilnych i wojskowych. Referent 
domagał się zniesienia różnic między po- 


czasów państw zaborczych, oraz odpowied- 
niego uregulowania zasad wymiaru emery- 
tur, pensji wdowich i sierocych. Odnośne 
wnioski zostały przyjęte. Pozatem kongres 
przyjął szereś rezolucji, zgłoszonych przez 
referentów. Obrady zakończyły się wieczo- 
rem. Uczestnicy kongresu złożyli większą 
sumię na budowę pomnika wolności w Kra- 
kowie. (PAT). 
DEPESZA KONGRESU URZĘDN. DO PRE- 
MJERA. 


i 
Kongres urzędniczy przesłał do premjera, Si- 
korskiego dępeszę, w której wyraża swą cześć i 


diesa 
Uroczyst 
stości -kopernikowskie rozpoczęły się dzi- 
siaj mszą, celebrowaną przez biskupa 
Klumderę w kościele św.! Jana. Presbite- 
rjum zajęli licznie zebrani przedstawiciele 
władz Rzplitej i goście. Kazanie wygłosił 
arcyb. Teodorowicg. Po nabożeństwie u- 
formował się pochód, w. którym wzięli u- 
dział przybyli goście i przedstawiciele, in- 
stytucje Społ, Związki zawodowe szk. 
it. p. Pochód ruszył ku ulicy Kopernika, 
gdzie nastąpiło uroczyste odsłonięcie tabli- 
cy pamiątkowej na domu Kopernika, po- 
czem pochód skierował się ku pomnikowi 
Kopernika. Ze stopni pomnika przemawia- 
li: prezydent miasta Michałek, wicem, Ło- 
puszzński, który w imieniu prezydenta 
Rzplitej, w imieniu Prezesa Rady / Mini- 
strów i w tezę dary WB 3.0.2. Tani 
hołd ięci, zasłudze i genjuszowi Keper- 
nika, Paste pisa aR E Garnuszewski, 
gen. Skierski i inni. Po przemówieniach 
składano u stóp pomnika wieńce. e 
O godz. 1-ej po poł. odbyła się w auli 
szkoły wydziałowej uroczysta akademia, 
którą zagaił ks. Makowski, a członek T-wa 
Naukowego w Toruniu. Następnie przedsta- 
wiciele poszczególnych towarzystw nauko- 
wych, urdwedsytetów, a także i radca lega- 
cyjny Czechosławacji, p. Czerny. składali 
adresy hołdownicze. Odczyt o Koperniku, 
jako o obywatelu i patrjocie wygłosił prof. 
Ludwik Birkenwmayer, 
O godz. 4-ej po poł. odbyło się. stara- 
niem miasta śniadanie na cześć przybyłych 
do Torunia gości. O godz. 7-ej dokonano u- 
roczystego otwarcia książnicy im.. Koperni- 
ka. Wieczorem w teatrze Narodowym odby- 
ło się salowe przedstawienie. Odegrano 
sztukę Planeckiego „Mikołaj Kopernik“; po 


" W Zagłębiu. Ruhry. i | i 


"ZMIANY W STREFACH OKUPA 
"CYJNYCH. 


Londyn, 19 lutego. (PAT). P. R. — 
Władze wojskowe angielskie poczyniły 
kroki, mające na celu oddanie w ręce Fran- 
cuzów linji kolejowej Diiren—Grewenbroich 
dia przewozu węgla z zagł. Ruhry. Wobec 
powyższego konieczne jest poczynienie 
pewnych zmian w granicy strefy okupacji 
angielskiej. Kwestja przewozu wojsk i a- 
municji francuskiej przez inne koleje stres 
iy angielskiej jest nadal omawiana, 


ZBLIŻENIE FRANCUSKO-ANGIEL- 
SKIE. | 


Paryż, 19 lutego. (PAT). — Po po- 
wrocie ministra Letrocquera % Londynu 
agencja Havasa stwierdza, iż znamienną 
cechą narad londyńskich była atmosfera 
niezwykłej serdeczności, w jakiej się one 
cdbywały, oraz gorące pragnienie rządu an- 
gielskiego wwzględnienia życzeń  irancu- 
skich. $ 4 

PRUSKI MIN. SPRAW WEWN. 

W ZAGŁ. RUHRY. 

Berlin, 19 lutego. (PAT). — Pruski 
minister spraw wewnętrznych przybył 
wczoraj do Dortmundu i, konferowai z 
przedstawiciełami przemysłu związków za- 
wodowych i władz miejscowych. Minister 
wyraził zadowolenie z powodu niezłomnej 
woli do dalszego oporu, oświadczając, iż 
rząd uczyni wszystko, aby udzielić skutecz- 
nego poparcia ludności w jej „ciężkiej 
walce obronnej”. 


gdzie przemawiał 


gres równomierne traktowani wszystkich | publicznię 


I 1 


Z Dortmundu udał się, 


i 
l 


| 


| 


| kilku tygodniach zamierza wydawnictwo wskrze- 


borami emerytów polskich a emerytów z | 


| 


Kopernik 


Toruń, 19 lutego. (PAT). — Uroczy- y przedstawieńiu odbył: się raut w salach 


| 


ko uż że NMNŻA 


Nr. 49 


hołd dla niego oraz wiarę, że słuszne postulaty u- 
rzędnicze znajdą w premjerze sprawiedliwego 
rzecznika i życzliwego obrońcę. 

Premjer w odpowiedzi przesłał kongresowi 
podziękowanie wraz z zapewnieniem, że słuszne 
postulaty urzędnicze znajdą w nim zawsze życzli 
wego orędownilka, 

„KURJER LUDOWY” TYGODNIKIEM. 

„Kurjer Ludowy” założony w połowie listo- 


pada. r, ub. przez posła Bryla, jako dziennik — 
przestał wychodzić. Redakcja zawiadamia, że po 


sić, Prawdopodobnie „Kurjer”* będzie wychodzić 
jako tygodnik. (A. W). 
OBJĘCIE URZĘDOWANIA PRZEZ 
WOJEW, ŚLĄSKIEGO SZULTISA. 

Wczoraj odbył się w Katowicach akt. 
objęcia urzędowania je: wojew. Szultisa. 
Przemówienie powitalne wygłosił wicewo- 
jewoda Żórawski. 

W odpowiedzi wojewoda prosił wszy” 
sikich urzędników o pomoc, podkreślił z 
naciskiem, że do żadnej partji nie należy, 
a w urzędowaniu będzie Mowa + 
przyczem jedynie interes państwa będzie | 
miał na oku. Wreszcie wojewoda wspo- 


mniaął o zasługach Ś. p. wojewcdy Rymera 
na polu organizacji administracji polskiej 
| na Śląsku. 


h D Sai 


wskie w T 


(e) oruniu. 
wake 


dworcu Artusa. 


ODEZWA ZJAZDU ASTRONOMÓW 
POLSKICH 


| Toruń, 19 lutego. (PAT). Pierwszy 
zjazd astronomów polskich wydał odezwę, 
w' której stwierdza, że wskutek wieloletniej 
niewoli obserwałorja doszły do stanu zupeł- 
nego zniszczenia. Astronomja polska znaj- 
duje się w nicbezpięczeństwie. Według o- 
pinji zjazdu należy założyć instytut astro- 
nomiczny, któryby dał możność astronomii 
polskiej wykonywać prace obserwacyjne, 
stcjące na poziomie nauki współczesnej s 
któryby jednocześnie zaspakajał pierwszo- 
rzędne potrzeby państwowe astronomKzno- 
geodezyjne. Zwracamy się do całego spole- 
czeństwa, aby wszyscy, którym leży na ser- 
cu dobre imię naszej kultury, swemi ofiara- 
mi przyczynili się do wzniesienia obserwa» 
torjium narodowego. Wiele nie wymagamy. 
Kilka tysięcy złotych polskich wystarczy. 
Mając choćby skromny warsztat pracy, po- 
trafimy wziąć czynny udział w rozwoju 
nauki wszechświatowej. ; 
Zjazd wyłonił komitet, przewodniczą+ 
cym którego obrano prof. uniwersytetu kras 
kowskiego, dr. Tadeusza Banachiewicza 
(Kraków, Kopernika 25). 
l Prof. Ban ej jest upoważniony 
do zbierania ` i 
Odezwę podpisali: A d 
Przewodniczący prof. Marcin Ernst 


(Lwów). i 
prof. Ludwik Birken- i 


. Prezes honor 

mayer (Kraków). í 
Członkowie Prezydjum: Profesorowie: 

Kamieński (Warszawa), Tadeusz Bana- 

chiewicz (Kraków) i Bohdan Zaleski tPo- 


znań). 


ZPGADKOWA KATASTROFA. 
Diisseldori, 19 lutego. (PAT). — w 
okolicy Dalhausen parę iokomotyw w ca 


łym rozpędzie najechało na pociąg, wio+ 


zący saperów francuskiego korpusu inży» | 
ecakónj. jest dwóch; zabitych, trzech 


ciężko rannych i 8-miu lekko rannych. 
Śledztwo w celu ustalenia przyczyn kata» | 
strofy w toku. | 
PROTEST NIEMIECKI. 
Berlin, 19 lutego. (A. W.). Rząd Rze» 
szy za pośrednictwem swoich. przedstawie 
cieli dyplomatycznych w Paryżu, Londynie 
i Brukseli doręczył poszczególnym rządom 
nową notę protestującą przeciwko wydala= 
iniu urzędników z terytorjum okupowanego; 


1. Pałamenie amieśtin 


Londyn, 19 lutego. (PAT. P. R). Pos. 
-prawka partji liberalnej do adresu w od» 
powiedzi na mowę tronową ma być przed« 
miotem dzisiejszych obrad w Izbie Gmim 
Poprawka ta zawiera odmowę uznania dzia» 
łalności Francji w Zagłębiu Ruhry oraz wy- 


ralnej, która proponuje również zwrócenie 
się do Ameryki o wzięcie udziału w 
dotyczącej odszkodowań, i 


Londyn, 19 lutego. (PAT). P. R. l 
Na dzisiejszem posiedzeniu Izby gmin prze” 
mawiali przedstawiciele opozycji vy 


U 
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George i Fisher. Lloyd George zaznaczył, 
że pomimo przyjaźni, łączącej Anglję z 
Francją, nie jest rzeczą możliwą, aby 
glja aprobowała każdy krok rządu francu- 
skiego. 
Fisher poparł wywody Lloyd George a. 
Bonar Law oświadczył, że w chwili ©- 
becnej toczą się rokowania między rządem 
francuskim i angielskim w sprawie odszko- 
dowań. Premier odmówił jednak bliższych 
danych o powyższych rokowaniach. 


Akia monarchistów w Wiednii 


Wiedeń, 19 lutego. (PAT). — Dzien- 
miki donoszą, że wczoraj w nocy po opusz- 
czeniu zebrania monarchiści dali z tramwa- 
ju szereg strzałów w kierunku zebranych 
na ulicy robotników socjalistycznych. Je- 
den z robotników został zabity, a 2-ch od- 
niosło ramy, 12-tu monarchistów areszto- 
wano 


WALKI MONARCHISTÓW Z SOCJA- 
LISTAMI. 


Wiedeń, 19 lutego. (A. W.). — Walki 
monarchistów z socjalistami przybierają tu 
coraz szersze rozmiary. sobotę wieczo- 
rem w dzielnicy XIII-ej doszło do krwa- 
wych zajść ulicznych, w których wzięło u- 
dział około 30 osób. Padło także kilka 
strzałów. Jeden robatnik został zabity, 
dwóch ciężko rannych. Niektóre pisma po- 
niedziałkowe bardzo ostro krytykują rząd, 
zarzycając mu partyjnictwo monarchistycz- 
ne, które na wzór Niemiec zaczyna terory- 
zować tutejszą ludność. Prezydent policji 
Schoeber zamierza, jak oświadczył przed- 


stawicielom prasy, wydać do ludności o~. 


dezwę, wzywającą walczące ze sobą stron- 
mictwa do spokoju i do zaniechania aktów 
teroru, Policja aresztowała 18 b. m. dzie- 
sięciu uczestników ` sobotniego monarchi- 
stycznego zebrania. Jeden z aresztowa- 
nych, urzędnik pocztowy przyznał się, że w 
czasie sprzeczki z socjalistami dał kilka 
strzałów z rewolweru, nie miał jednak za- 
miaru zabicia kogoś, strzelał tylko w celu 
adstraszenia socjalistów. W kołach robot- 
niczych zajście to wywołało ogromne wzbu- 
rzenie. Przywódca socjalistów. dr. Beier, 
omawiając wspomniany wypadek, podczas 
niedzielnych demonstracji młodzieży socja- 
listycznej oświadczył, że robotnicy nie da- 
dzą sobie wydrzeć przez reakcję tego co 
wywalczyli, a jeśli monarchistom nie dość 
jeszcze przelewu krwi dla Habsburgów, to 
przekonają się, że każdy ich zamach na 
rzeczpospolitą i klasę robotniczą, zostanie 
o odparty. 


Bamac dia Austrii. 


„Wiedeń, 19 lutego. (A. W.). Jak do- 
nosi „Reichs-Post', Szwecja ma wziąć u- 
dział w tymczasowej pożyczce dla Austrji 
w wysokości 200.000 f. szt. Wobec tego 
cały kredyt tymczasowy, który ma pokryć 
potrzeby państwa austrjackiego aż do la- 
ta, będzie w zupełności zapewniony. 


(imow © nata. mentalen 


SPOKÓJ W PASIE NEUTRALNYM. 
„Wilno, 19 lutego. (PAT.). Dziś w pa- 
neutralnym panuje całkowity spokój. 

frm ze sy ludności, jako też w od- 
icji i straży granicznej panuje 
bardzo dobry nastrój. z ASKŻ 
„PRAWDZIWOŚĆ” INFORMACJI 
„RZECZYPOSPOLITEJ”, 


Wilno, 19 lutego, (PAT). Polska A- 
$encja Telegraficzna jest upoważniona do 

_ stwierdzenia, że wiadomość koresponden- 
ta wlasnego „Rzeczypospolitej“, zamiesz- 
czoną w Nr. 48 tegoż pisma z dn. 18 b. m. 

© rzekomem wycofaniu się władz polskich 

Z byłego pasa i) dog > ną wschód od 
linji kolejowej, j st niezgodna z prawdą. 
iinr jedynie Strzelkiszki : Zylibki, 

Edy} władze administracyjne nie mogły u- 

= tzędować pod ogniem artylerji. Na innych 
odcinkach panuje zupełny spokój. W okrę- 
ach Niemenczyńskim i Trockim zajęliśmy 
Wszystkie miejscowości, przyznane nam na 


mocy uchwały Rady Ligi Narodów, 


Sprawy Bliskiego Wazhodn. 


PRZED WSZCZĘCIEM PONOWNYCH 
' ROKOWAŃ. ? 
w Konstantynopol, 19 lutego. (PAT). — 
edłus informacji tutejszych dzienników 
 Zgromadżenie Narodowe Angory poleci 
Prawdopodobnie rządowi, aby zredagował 
note do sprzymierzonych z wyłuszczeniem 
tureckich warunków pokoju, przyczem 
sprzymierzeni mieliby wystąpić z propozy- 
_£ją co do miejsca i daty wznowienia roko- 
Wań. Koła tureckie, zdaje się, życzyłyby 
Obie, ary dalsze rokowania o.lvywuly się 
W Konstantynopolu. 


Referendum w Szwajcari 


ODRZUCENIE KONWENCJI 
Z FRANCJĄ. 
| 4. Bern szwajc.. 19 lutego. (PAT). — W 
drodze referendum Msi ANA od- 
Tzuconą konwencja z Francją w sprawie 
zniesienia strefy nad jeziorem Genewskiem, 
solnej od cła i zastąpienia jej przez trak- 
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„ROBOTNIK” wtorek, 20 lutego 1923 r. 
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tat handlowy między Francją a Szwajca- 
rją. Za odrzuceniem powyższej konwencji 
oświadczyło się 407.500 mieszkańców, 
przeciwko jej odrzuceniu 91.500, 


Obchód Kopomnikcysti W N-Torku 


Nowy Jork, 19 lutego. (PAT). — W 
dniu wczorajszym odbył się w Nowym Jor- 
cu honorowem przewodnictwem posła 
Rzeczypospolitej Wróblewskiego polsko-d- 
merykański obchód kopernikówski z udzia- 
łem paru tysięcy osób. Przeimawiali: Pre- 
zydent „Columbia University“ Butler, se- 
nator Copeland, oraz szereg innych mów- 
ców. 


Wiadomo telegrafiszn. 


— Onegdaj odbyło się w Gdańsku u- 
roczyste poświęcenie Domu Akademickie 
go i kwchni akademickiej dla polskich słu- 
chaczy Politechniki gdańskiej, (PAT). 

—— Wczoraj rano zmarł w Paryżu Fry- 
deryk Masson, znany historyk, sekretarz 
€Akademji francuskiej. (PAT). 

— W okolicy Epernay pociąg pośpiesz- 
ny Paryż—Strasburg zderzył się z pocią- 
giem towarowym, 
30 rannvch. adi ka i 

— W Nowym Yorku pożar zniszczył za- 
kład dla obląkanych, w którym przebywa- 
ło około 7.060 chorych. Śmierć znalazło w 
płomieniach 22 chorych i 3 pielęgniarki, 

(PATI. 

- Rada Komisarzy Ludowych w Moskwie zae 
twierdziła wniesiony przez komisarza sprawiedli- 
wości kodeks iy i kodeks postępowania kar- 
nego, (A, W.), i 

— W północnej Karelji powstał ultra zeak- 
cyjny związek obrony Finlandji, mający za zada- 
nie walkę z socjalistyczną partją robotniczą. 
(A, WĄ. 
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List bozrobonego Polaka 2 Wiednia- 


Otrzymujemy list następujący: 

Prawo. austrjackie przewiduje udzie- 
lenie zapomogi bezrobotnym każdej naro- 
dowości i obcych przynałeżńości państwo- 
wych, a więc i polskiej. Kto przepracował 
20 tygodni w fabryce na terytorjum Au- 
strji, ma prawo otrzymywać zapomogi 
przez ”7 miesięcy, natomiast dla obywateli 
Austrji ustanowiono w parlamencie „au- 
strjackim przedłużyć prawo do zapomogi 
na. 12 miesięcy. 

ż może począć robotnik polski, któ- 


‘ry w przeciągu 7 miesięcy nie otrzyma za- 


jęcia i skazany jest na powolne konanie? 
Obywatele Czechosłowacji są pod tym 
wzgłędem szczęśliwsi, aniżeli obywatele 
polscy, gdyż poselstwo czechosłowackie 
postanowiło, swym obywatelom bezrobot- 
rym wypłacać zapomogę w wysokości 80 
itys. kor. tygodniowo, co odbywa się przy 
czeskim konsulacie. Wobez tego roboln'cy 
czescy mie są skazani na łaskę losu, zaś ro- 
botnikom polskim pozostaje tylko wycią- 
gać rękę po jałmużnę prywatnych osób. 
Wiedeń, 18 lutego. 
Bezrobotny. 


Prowincja. 
Szczakowa. 


(Korespondencja własna). 
fb. 16 b. m, w'sali fabrycznej, odbyło się 
zgromadzenie Związku zawodowego robotników 
przemysłu szklannego oddziału w Szczakowej, 
pizy udziale przeszio 400 uczestników. Przewod- 
m'czył tow. Fiydel Leon, referował tow, Waś, któ- 
ry omawiał sprawy organizacyjne Po nim zabrał 
głos tow, poseł Żuławski, którego przyjęto burzą 
oklasków. j 
Tow. Żuławski w półtoragodzinnym referacie 
omówił zamachy kapitalistów na ustawy robotni- 
cze. 


Robotnicy huty szkła w Szczakowej zmuszeni 
byli udać się o interwencję do inspektora pracy i 
posła Żuławskiego, gdyż fabrykanci but szklanych 
zmuszają robotników do pracy w niedziele i świę- 
ta. bez wynagrodzenia 100-procentowego, jak prze- 
widuje ustawa o czasie pracy, Tak same ma się 
sprawa z podwyżkami, gdyż ęgobotnicy tutejsi od 
31 grudnia nie otrzymali żadnej podwyżki, pomi- 
mo, że drożyzna rośnie z każdym dniem, 
Robotnicy, protestując przeciw takicmu postę- 
powaniu fabrykantów, wyznaczyli tygodniowy ter- 
min dla załatwienia tej sprawy, 
|. Po przemówieniu posła Żuławskiego” zabrał 
glos tow, Was, który napiętnował szkodników or- 
Ganizacji, | 
Jednogłośnie przyjęto następującą rezolucję: 
„Zgromadzeni robotnicy huty szkła w 
Szczakowej w dniu 10 lutego uchwałają jes 
dnogłośnie wotum zaufania posłom PPS. za 
ich pracę dla dobra robotników, a szczegól- 
nie posłowi tow, Żuławskienu. Zgronadzeni 
uchwalają wstąpić w szerefi organizac': ta 
zawodowych, jak i politycznych” ! 
Odrazu uchwalono wznowić organizację poli- 
tyczną i wybrać mężów zaufania, celem wprowa- 
dzenia tego w życie, Wybrano tow. Wasia, Ciesiel- 
skiego i Goraja, poczem zgromadzenie za knięta 
okrzykiem na cześć PPS, ée- 


est 12 osób zabitych, 


Hurtowa 
i Detaliozna 
Sprzedaż 


BOSTONY 
GAaRNITUROWE 
TENISY 


po corach fabrycznych na 
BARDZO DOGODNYCH WARUNKACH poleca 


Kapucyńs%za 13, frent I pietros telef. t8i-S2. 


Ruch robotniczy 
Z życia partji 
ODCZYT TOW. POSŁA © aickrBoo. 


W nadchodzącą niedzielę, dn. 25 lute- 
go T. b. o godz. 11 rano w sali kina Pałace, 
Chmielna 9, poseł Norbert Barlicki wygło- 
si odczyt na temat „Chjena wobec Sejmu, 
Rządu i Drożyzny*. 

Bilety w cenie mk. 3000 i 2000 naby- 
wać można w sekretariacie O. K. R, Al. 
Jerozolimskie 6, od godz. 9 — 1iod5 — 
7, w Księgarni Robotniczej, Wspólna 17, o- 
raz w dzień odczytu przy wejściu od godz. 
9 i pół ramo. 

O. K. R. Warszawa . Podmiejska. Dnia 20 lu- 
tego r. b, o godz. 6 wiecz., w lokalu „Robotnika” 
(Warecka 7) odbędzie się zebranie egzekutywy O. 
K. R, Warszawa - podmiejska. 


Dzielnica Powiśle, We wtorek, d, 20 b. m, o 
godz. 7 wiecz., w lokalu przy ul, S>lsc 108. od- 
będzic się posiedzenie komitetu. ! 

Koło szewców i kamaszników P. P. S, We 
wtcerk dn, 20 b. m, o godz, 7 wiecz., w lokalu 
dziclnicy Śródmiejskiej, Al. AAE EEN 6 od- 
kędzie się zebranie Koła. 


Koło krawców P. P. S. We wtorek dn. 20 b. m. 
o godz. 7 wiecz. w lokalu dzielnicy $ródmiciskiej, 
AL Jerozolimskie 6 odbędzie się zcbranie Mola. 


Egzekutywa O. K. R. W środę, dn. 21 b. m. o 
godz. 5 w lokalu OKR., Al. Jerozolimskie 6, od- 
będzie się posiedzenie egzekutywy OKR. 


Okręgowy Komiłet Robotniczy PPS. W środę, 
dn. 21 b. m. o godz. 7 w lokalu OKR., Al. Jerczo- 
limskie 6, odbędzie się posiedzenie Okręg. Kom. 
Rob, PPS. - 

Dzielnica Powązki. W środę, dn. 21 b. m. o 
godz. 7 w lokalu dzielnicy, Okopowa 30, m. 16, 
odbędzie się ogólne zebranie członków dzielnicy, 


Pocztowa Org. PPS. W środę, 'dn. 21 b. m, o 
godz, 7 w lokalu OKR. AL Jerozolimskie 6, od- 
będzie się ogólne zebranie członków dzielnicy. 


Dzielnica Śródmiejska. Baczność!!! Bilety wej- 
ścia na odczyt tow, posła Norberta Barlickiego na 
niedzielę án, 25 b. m. są do nabycia w sekróła- 
rjacie dzielnicy, AL Jerozolimskie 6 m, 4 u tw, 
Rybakowej w cenie mkp, 3000 i 2000. 


Ruch zawodowy 


POSIEDZENIE W. R. Z. Z. 
W czwartek; dn. 22 lutego, o godz. 6 


| m w m r a m 


po południu w lokalu przy ul. Wareckiej 7 
m, 4 odbędzie się posiedzenie Warszawskiej 
Rady Związków owych w celu omó- 


wienia wyborów do nowej Rady. Przyby- 
cie wszystkich członków Rady cbowiązko- 
wę. l 


Baczność oddziały Zw. rob, przem, spożywe 
czego. Dnia 20 b, m. (wtorek), o godz. 6 wiecz. 
odbędzie się konferencja oddziałów. Obowiązane 
przybyć w pełnym składzie oddziały: młynarzy, 
riekarzy, I i II mięsne, kiszkarzy, rektyfikacji, 
spożywczy, makaronowy i transportowców, 


godz. 7 wiecz, w lokalu Związku. Warecka 7, od- 
będzie się zebranie delegatów Wydziału V-go i 
XVII, Szpitalnictwa i Dobroczynnaści Publicznej. 

— Dnia 21 lutego, w środę, o godz. 6 wiecz. 
w lokalu Związku, Warecka 7, odbędzie się ze» 
branie delegatów z instytucji miejskich. 


Baczność Mefalowcy! W fabryce „Arma” we 


W strajku stoją wszystkie zawody metalurgiczne, 
me wyłączając rusznikarzy, 


Lokaut mechaników w fabryce tytoniu „Syre- 
ne", Z powodu wydalenia 4 mechaników pozo- 
stali mechanicy przystąpili do strajku włoskiego i 
z tego powodu Zarząd wspomnianej fabryki ogło- 
sił obwieszczenie o zwolnieniu mechaników wszy» 
stkich, Ostrzega się mechaników maszyn gilz. i 
pap. przed przyjniowaniem pracy w tej fabryce. 

Strajk szewców w Przemyślu. Z powodu ukcji 
cennikowej Związek Zawodowy Robotników Skó. 
rzenych w Przemyślu ostrzega przed przyjmowae 
niem pracy w Przemyślu, aż do odwołania, Po- 
nieważ płace były głodowe (majstrowie płacili od 


Sukna i Kortów 3 


krajowych i zagranicznych 


zw ann g, W EO POZY OR A a 


| 


Zwiążełk Prac. Miejskich. Dziś punklualnie © | 


Lwowie wybuchł strajk z powodu nieprzyznania | 
podwyżki odpowiedniej wzrostowi drożyzny, prze- | Tzby Lekarskiej, Wynik: wyborów do rady: 
to należy omijać te zakłady aż do odwołania. | kareliej okręgu Warszawa Biały:tox, są na 
| oe: 


| 


| ros'edzoń Wydziału zdrowia publicznego 


| 4.000 do 6.000 za zrobienie jednej pary bucików), | 


robotnicy zażądali podwyżki płac o 100 proc. Maj- 
strowie dali odpowiedź odmowną, wobec czego ra- 
| botaicy rozpoczęli straik, ` i 


l 
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KAMGARY 
SPODNIOWE 
PALTOWE 


RPREEŚR IP WY 


Dziś 8 wieczór 
„Szlagiery“ programui R 


Trupa Kleyn, 
Trupa Paetzold, 
Stefan i Nico'ai 
Riaugels i Giri 
Wesoże niedźwiedzie 
Wiliy Picardy, 
Trupa Milions. 
Reia Fiimsier 
Lydia Bias 
Trio Hermano, 
Trio Potrex 
Duet Hanan, 
Dwoje Berry, 


zwan RLUFETWUFEWAZWTIU 


Ruch kult.-oświatow 

Wykł. prof. W. Gumplowicza na 
nej Wszechnicy. Dzisiaj, o odz. 6 wię 
w gmachu Wolnej Wszechnicy, Polną 
odbędzie się wykład wstępny do kursu an- 
tropo-geografji tow. prof. Władysława 
Gumplowicza. Wykład ten jest publ 


t 


e F zę 
Życie gospodarcze 
Natowaria giełdy warszawskiej, 
Dolmy Sten, Zjedz, 39000 — 89.200. 
Franki beg. 2025. perti 
Fráma’ frameuskie 2340. . 
Korony czeskie 1150. 
Marki niemieckie 1.774 
Szwajcania 7375 — 78065, 
Wiedeń 56.75 — 55.75. 


KRONIKA. 


(wedlug danych Panstw, Irstytutw Melecro 
Temrerstura najwyższa wy.osiłą v 
Węyrszawie —5.0, uajniższa —130; w Zak 
meswyższa —7.0, najniższa —28.0, f 
(Przewidywany przebieg pogody w dniu 
siejszym: Przewsżnie pochmurno, miejscami 
kotrwale rozpogodzenie się, mroźno, drobi 
śnieżne, wiatry o kierunkach zmienaych, 
Akademja ku czci Koporrika, ‘Uirwe 
Warszsyoki uczci pamięć Mikołaja Kopern: 
czysią skdemija w dniu 25 lutego r, b. Na 
tera Uniwersytetu Warszawskiego nadeszly 
w zwiącku z rocznicą 450-loinią nsodzia i 
Kopernika od nestępujących czesk'ch insłyti 
kowych: Czeskiej Aksdemji Umiejętnoświ,, Ca 
go T-wa Nauk w Pradze, Uniwersytetu N 
Pradzo, U:'uwersytetu Maszryfka w Bime, 
syletu Komeńskiego w Brstyslawiu, Wyż 
ły Technicznej w Pradze, Wyższej Szkoły $ 
ne; w Brnie, Wyszej Szko'y Relmiczej w Dim 
nistra oświaty, - ` i 
Konferencia w Magistracio w sprowie zatarg 
z teatrami świetltemi, W dniu 19 b. m, poł prz 
wo.łziciiwem woepnezydemia miesta, dr. K. 
go, odbyła się narada z przedztawieielami z 
Związim zawodowego wtaściciej, teatrów Św 
pieresem Zrgrodziń wim i redea. Związku a 
czyństim, Kcwrexmeja trwała około godz 
kończya Się jedek powwędiem decyd 
chwał, W wyniku ochytej kcoferencji 
ciele Związku zew, wise, tectrów świe! 
rzekli, iż w dniach majbitszych przedsia' 
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ich s'anawiska, +63 
Wyniki wybirów do warszawsk? bi 


gtżcno kertek wybontzyh 1429, z 
nieweżnicno 12, Giosy rozdwelity sę w 

jący sporób: na listę Nr, 1 (Domokratyczn 
tet Wyborczy) — padło 500 g., na isie 
karry Spoeczników) — 06 gl. na bste 
dnoczony Narodowy Komitet Wyborczy) 
na fistę Nr, 4, (Grupa lekarzy wojskowych) — 
Wobec tego do Rady Izby weszło 19 lektorzy z 
Nr, 1, 4 z Naty Nr. 2, 0 z listy Nr, 3 i 2 z lis 


Spłuwaczki ra ulicach, Na jednem z 


tu m, st, Warszawy postatowicno przysiąpić 
pspuncy hygiery na ulicach, W tym celu 
zzłożune w ruchliwych puustach ulie splik 2 

Nowy komendant policji, Mianowany w 
'b m, komendantem polich m, st, Warszawy, 
zef Ludwikowski, b. inspektor głównej i 
palcji państwowej, mapoczął wczarąj urzę: 


RA 


fosypywanie piaskiem chodsików i jezdni, Ze 
ji jne, oraz mrozy, ko- 

ł aby dozorcy do- 

1 w i 
nami. dhodajkiy i jezim 


i usuwali ś.icg z 
m, popiołem lub 
zas mrozów i golztedzi, 


clo 


troci 


Š Przęciążanie koni, Komendant policji państwo. 
wlat zarządzenie, eby organy policyjne nie do- 
pzczeły do madmiemtego przeciążamą koni przez 
nie feklówamie wozów, oraz dọ Jreczemia keni 
bice, Fuwkejżcnerjusze policji wimi interwe- 
ać z wasnej iniejctywy lub udzielać odpowie. 
j pomccy czionikom Tow, opieki nad zwierzęta. 
mie dopukzczojąc do znęcanią sig i sporra 2 
odpowiednie protokuty, 


Wystawa ś, 


A 
_ 


p. H, Weyssenhsffa, Komitet Twa 
hety uprasza posiadaczy chrazów ś, p. H. Weys- 
o użytzeuie ich na pośmiertną wystawę 
po artysty, kigo odbędze się w menat r, b, 


ihotia 


taraniem Stowe szenia st$w-malarzy: „Pro 
; osrateczne jest zawia. 
mie kènceiarnji T-wa przez teleton (9-54 i 

4 o 2e bAt iDa obrazu przez włeście 

ż i ir wc tych po odb ór 

6 obrazy 


W sprawie ogłoszeń wróżbitów i wróżek, Mini- 
m spraw wewnętrznych wyjaśniło, że oglosze- 
i wróżbitów „ wróżek mogą się ukazywać w cza. 
zach, o ile tekst ogłos zeń „nie jez ast Saes anna 
wu hub mors cśoi. W 
og'zeń powyższych j at s pizeciwana Prawu "ub 
7 lności, wmm podrai będą do odpowiedział. 
H Sk z ant. 2902 kodeksu karucg 


| 

asa ‘kolejowy. Wczoraj masa | 
wypadek kolejowy na linji ok 
wa. Pociąg, wychodzący z Łodzi o $. 
po poł. rozbił się koło stacji Koluszki, 
obno hamulec przestał działać, poziąg | 
zeleciał koło stacji i w odległości kilku- 
kroków od stacji wpadł na lokomoty- 
pociagu leoa Trzy wagony w 
gu pośpiesznym uległy doszczętnemu | 
icin. i 
äi | 
| 

Í 

| 

| 


Poważnych wypadków podobno 
Wiele wstrąsów nerwowych, nato- 
drobnych poranień, płaczu i jęków 
, niemiara! Podróżni przyjechali do 
Warszawy pociągiem krakowskim. * W po- 

u łódzkim znajdowali. się profesor ea 
douin de Courtenay i towarzysz nasz 

tor Stanisław Posner. | 


4 
SĘ GRN JET PI OOP KÓW CENY NY E KA ERIC SOBA 


SATY WY 


WYDANIE DRUGIE 
Cona 2.000 mi, 


„Lagadni gia 


cena 500 Mk. 


cena 500 LU 


cena 1.505 Mk., 


$ 


Złota 64, tel. 231-69. 
konkurercyjnych towary: 


' 


z wlasnych składów. 


T Raty! 


| TRYAOTAŻE **ocżse'=+ OBUWIE 


fe Drewnowski i Kohen 
Redaktor naczelny dr, Feliks Perl, 


pasypywali pam K 


S 


| rzutami, skierowanemi 


| skarżenia. 


IGLE i FRASZKI 


przez Imci Pana Niby-Reya 
(CZESŁAWA WROCKIEGO) ` 


nabyć można w Kięgorni Robotniczej, m. Wspdl 1. A 


ażdy Robotnik 
epee eae spanen 


draiv w Polso“ 


Te: Tadeusza Holówki 
westja narodowościowa w Polsce“ 


| Dr. Eugenji Pragierowej 


Dstawodawstwa o -goiimym dniu pracy 


wyszły nakładem „Księgarni Robotniczej“ (ul. „Wspól- 


HURTOWNIA. 


„„aródło Polskie* 


 Wowicki-iakarowski 


poleca kooperatywom, stowarzyszeniom i kupcom po cenach 
kolonialne, mączne I mydlarskia "EB 


0) rzek wik ekspedycja na inkaso i za zaliczeniem. 


Najlepsze damskie 

męskie i dziecinne Ubrania 
na RATY nabyć można 
na dobrych warunkach 
Praga, Brukowa 23, 


RAZ gc WO RP LE warók A bogo MOZNA, ia ewa ion LZ 


UREONEÓRNKZNE OEEOÓWPOZNO a WRA Y DOBE, ADIO AARD AO OZ ZE OWOCOWA A o ZE EZ 


Podrzucone dziecko, (W bramie domu nr 33 
przy m, Mautsnowskiej zaalew eno podrzucena dziec 
ko pei żeńskiej, mające okolo trzech tygodni, owi- 
niele (w cztery pieluszisi, | 
Złodziej w roli żebraka, W związku z szere- 

kradzieży, dckcnywanych z» mieszkań i ze 
elrychów % Grcchowie, furitkcjodzanjusze ckspozytu. 
ry S'eaxzej 17-g0 ABOCA" jatu, po energicznie prze- 
prowadzonem dochodzeniepy ustalili, że złodzieicm 
był żebrak, chodzący po mieszkaniach, który, korzy: 

siając z nieobecacści domowników, dokonywa kre 
dzieży Dmia 17 b, m, dehretea aresztowano Badany 
przyzna się do Hiemych | kradzieży, Wszystkie skran 
dzione przećmicty, zatrzymamy żebrak, podający się 


| za Luduiką Grmabińsk'ego (Hadze niemeldowany), 


sprzedawał u Żyda paseora Z'otówki Abrama (Zab- 
kowską Ne, 9), kiórego aresztowano, 


Tragiczna śmierć policjanta, Z pociagu Nr. 729, 
dążącego z Warszawy do Lwowa, wypadł i abit się 
aa miejsu posterunkowy policji, Piotr Naklicki, 


— 
Z sądów. 


Proces „Robotnika“ o obrazę p. Snarskiego 
Wczoraj odbyła się w Sądzie Okręgo- 


rozprawa przeciwko tow. Borskie:nu 
i Olechnowiczowi, z powodu artykułu z 23 
sierpnia 1921 r, w 
mylnie, jakoby urząd podinspektora w De- 
fensywie Policji Politycznej piastował Bo- 
nawentura Saturnin Snarski, prowokator i 
członek ochrany za czasów carskich. P. 
Michat Snarski poczuł się dotknięty za- 
przeciwko Bona- 
wenturze Saturninowi i wytoczył sprawę o 
zniesławienie przeciwko tow. Olechnowi- 


| czowi, ówczesnemu redaktorowi odnowie- 


dzialnemu „Robotnika“ 
jako autorowi artykułu. 

Sprawa odbyła się w trybie 
szczonym”. 

Rozprawie przewodniczył i sadził sędzia 
Chyczewski, oskarżał prokur. Herman. O- 
skarżonych bronił mec. Zagórski, 

Przewód sądowy wykazał, że nie mo- 
że być mowy o „„świadomem znieważeniu” p. 
Michała Snarskiego, jak zarzuca akt o- 
Autor artykułu działał w do- 
brej wierze, opierając się na informacj"ch | 
zagranicznej prasy rosyjskiej, licznych za- 
rzutach przeciwko działalności Defensywy 


i tow. Barskizmu, 


„Upro- 


— 


tórym przedstawiono | 


| mieć watpliwości, 
| przełożona nie wie dokładnie, z kim ma do 


[| 


| 
1 


wtorek, 20 lutego 1923 r. 


sprawach poli tycznych z okresu, kiedy pi- 
sany był artykuł i w których zamieszana 
była Defensywa. 

P. Michał Snarski, występujący jako 
świadek, usiłował „rozszerzyć oskarżenie 


mir. 49 


tykuł w „Robotniku* wyrządził p. Snar- 
skiemu wielką krzywdę. Wszystkie zarzu- 


| ty, zawarte w artykule, odnoszą się do Bo- 


na całą P, P. S., która, jego zdaniem, nie 


jest: wolna od sympatji komunistycznych. 
Sam p. Snarski przypisuje sobie niespoży- 
te zasługi w tępieniu komunizmu. Autoro- 
wi artykuła ma m. in. za złe, że nie stu- 
djował archiwów P. P. S., by dowiedzieć 
się, kto zacz był Bonawentura, jakgdyby 
z tych studjów można się było dowiedzieć, 
że podinspektorem Defensywy nie jest Bo- 
naweniura, lecz Michał Snarski. (W tem 
miejscu p. sędzia Chyczewski przerywa: 

..„czyli, że redaktor nie powinien być cie- 
mny, jak tabaka w rogu“). 

Wreszcie p. Snarski jest niezadowo- 
lony ze sprostowań urzędowych, zamiesz- 
czonych w „Robotniku“ w sprawie jego o- 
soby, gdyż wydrukowano je nie na wido- 
cznem miejscu 1 drobnym drukiem. 

Gdy mec. Zagórski stawia świadkowi 
szereg pytań, m. i co do gołosłownych za- 
ię i insynuacji pod adresem E PaSa 

Snarski miesza się, zacina się i każdą 
odzówiedź zaczyna od słów „zdaje się”... 

Mec. Zagórski w świeinem  przemó- 
wieniu obala osksrżenie o świadomem 
znieważeniu, obalone już przez przewód. 
Niema winy umyślnej, a jest co najwyżej 
wina popełnienia nieostrożności. Obrońca 
wywodzi, że na tle wypadków miesięcy let- 
nich r. 1921, w których dużą rolę odgry- 
wała Dełensywa, i pod wpływem informa- 
cji prasowych mógł autor „r artykułu nabrać 
przekonania, że urzędnikiem  Delensywy 
jest Bonawentura Saki, P. Michał 
Snarski żąda od redaktorów „Robotnika“ 
badania archiwów i znajomości prowoka- 
torów ochrany carskiej po imienin, ale 
cóż powiedzieć o charakterystycznem ze- 
znaniu samego p. Michała, że po ukazaniu 
a artykułu w Robotniku*, udał się on do 

wej władzy zwierzchniej i przedłożył do- 
a e stwierdzające, że nie ma on nic 
wspólnego z Bonawenturą? Jeżeli mógł 
że jeśo własna władza 


| czynienia, to czegóż mógł żądać od dzien- 


nikarza? 
Wreszcie mec. „Zagórski zbija twier= 


i jej składowi osobistemu, oraz głośnych dzenie prokuratora i świadka, jakoby ar- 


CDGGZ 2 OSI jedikani! 


A. 


amerykańska i krajowa 


Ryż 
na ains 
S.edzie 
na beczki 


kolonialne 


POLECA NAJTANIEJ 


DJA. Jan Grodzieúski i $-4a 
Żórawia 40, tel. 251-96. 


te. z 


AA W am 


from ta 


R w, M 


e ect, 
Redaktor odpowiedzialny Jerzy Szapiro, 


oko do RD nasze E amery- 
kaiskio i krajowe po cenach 


niżej wszelkiej KONKURENCJI. 
Kamaszz męskie chromowe oł Mk. 95.000. — 


Magazyn nasz zaopatrzony jest zawsze w najwykwintniej- 
sze obuwie wszelkiego rodzaju ostatnich fasonów. 


site American Shoes 
NOWY.SWIAT 36. 


P. S. Ha składzie CERATA po cenach fzbrycznych. 


WOPR AR INNI 


Na raty! mo 


ubiory meskie i dziecinne oraz Konfekcja Damska, Bie- 
"n |izna i Dżempry tylko w pracowni === 


ZEE 5, m. 16. 


+ Najleńsie źródło bezpośredniegc 


kupna KA RATY 


i za gotówkę jest tylko firma 


FAJERSZTAJN 


S-to Jerska 21 sklep frontowy 
Wytwórnia ubiorów męskich, okryć damskich i dziecinnych oraz 
towarów łokciowych. P.P. Urzędnikom i Kolejarzom ustępstwo 


Mąka ~] 


Chor. weneryczne, skórne i 
płciowe. Od 2—3i5—8. Panie 
1—2 i 4—5. Sienkiewicza i2, 


b. st, ord. szp.:Zielna 12—2, tel. 
TETE TO „ Chor. wener, skóry, płcio: 
"we od g. 10--12 pp. I od 5—8 w. 


b. st. or 


ryczne, skóry, 


Lekorze 
Dentysta 


AA) HEL 
pTi 
EPONGE 


firy. 


NA MESRIE 


LATERY 
(HARTOWANE 


duży wybor prezentów 


7 


68 Marszał owska 63. 


Dr. med A. BEATUS 


1) Obrączki 


1) Choroby 


UA t. 73-08, 
Or. M. Altfeld 


M) Wag 


Panie i dzieci 5—6 w. 


Wydawea: Rada Nacz. P. P, £ 


Or, med, Feldhusen 


n. szpitala, chor. wene- 
płciowe (niemoc). 
Lecz. prom. Roentgena Wielka Il 
do 10r. 4 — 7. 


Dr. SOLOKONICZ-FREYMANOWA 


Marszałkowska 108, od 5—7. 
Choroby kobiece Od1—2 o 
lecznicowe. 


Wr. F. ROSTAONS: 


Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 1—31 5—7, 


C. Brewda 


Miadowa H 
róg Kapucyńskiej, tel. 155-55 


dr. med. HPOLIT SCHOENMAN 


b. lekarz szpit. w Szwajcarji 
Specjaln.: chor. weneryczne (wle- 
wania 6.6—914); niemoc płciowa 
przyjm. od 13-32 i od 5—7 wiecz. 
Panie 11—12. Hortensja 6, tele- 


na suknie, 
durki, okrycia i ko- 
stjumy od najt 'ńszych. 

prześcieradła, obrusy. 
nansuki, batysty, opale. 
Adamaszki i satyny podszewko- 


na suknie i Lagi i 
od najtańszych do naj- 
wykwintniejszych. Kretony. 
"Chustki wełniane. 
ubrania materjały w 
dużym wyborz*. Naj- 
tańsze źródło zakupów 
i Bolesław Nawara, Chmielna 35 
(przy: Marszałkowskiej). 


AM) SZKOŁA KRD) 


szawa, Niecała 12, telefon 
oddział Błonie. Szycie, modelo- 


Zapisy codziennie, 
ty cechowe, Pierwszorzędna pra- 
cownia sukien, kostjumów, okrvć. 


Tanio wanie, modniarstwo, 
tylko w kooperatywie Ali. « 
„Samopomoc* 


ślubne złote, 
garki, budziki, daje 
na raty. Przyjmuję reparacje ta- 
nio, dobrze. Zegarmistrz Gutma- 
cher, Smocza 21. 


weneryczne, 
ne, rzeżączkę, s 
lis leczy w krótkim czasie. 
zamożnym ustępstwo. 
traub, Praga Targowa 78 m, 10 


przy Wileńskiej od 5-8, 
m. | r m w 


do stemplowania, także 
sprzedaje d talicznie, 
Stopnicki i Meel, Waliców 13. 


Cdbito w drukarni „Robotnika“. Warecka % 


newentury, a skoto p. Michał nie jest Bo- 
nawenturą i to urzędowo i pub licznie ZO- 
stało ogłoszone, więc nic mu się nie stało. 
Wyrokiem sądu skazano tow. Bor- 
skiego ña 6 tygodni, a tow. Olechnowicza 
na 2 tygodnie więzienia: Obu A" 
zwolniono za kaucją 200 tys. mk. (150 ty 
od tow. Borskiego, 50 tys. od tow. Olech: 
nowicza). 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś przedstawienie ASKA 
we (1-sze sèir 8-ej), ukaże się opera Czajkowskist 
go „Dama Pizowa*, 

Teate Rozmaitości, Dziś „Dom Magdał>vy", 

Teatry Reduta Dzis i codziennie „Lekkoduch*, 

Teatr im, Bogusław skiego, Dziś „Dom otwarty”, 

Te: atr polski, Dziś i eaizia.mie „To, co zajwaź- 
ni ejsz e 

me eair Maiy, Duó „Zzsbaws w miłość", 

Teatr Komedje, Dz: $ „Smona już jest laka”, 

Teatr Prleki, Dziś Krzyżacy”, 

Teatr Nowy, Dziś „WóCzmeaócó karmawalu, 

Teatr NOwości, Dzis „Narzeczona Lukullusa*, 


Z Filhanmnonji, Jutro, rw środę, wielki koncert 
symfonirzny pod dyrekcją Grzegorza Fielbergz, Jak 
ko soksika wystąpi sycnę śpiewaczkw europejska 
Lula Myos Gmeiner i śpiewać będzie p'eśni į arje 
Pergolesego,. Liszta, Mehlera i in, W części orkiće 
sirowej usłyszymy jiko momość symfonję klasyczną 
Prokopjowa, om symtouję Noskowskiego „Od wio. 
sny dl wiosny“, a 

Nowa Szopka Piksdora, Świetna, pełna wielkie 


go humoru satyrą pióra poetów Skamandra demei 
ają rg codziernie w Cukiorni Ziemiańskiej, Kre. 


dyrowg 9, o godz, 10 wiew, cieszy się coraz więk” 
svem pówódzoniem, Kasa czynna ad ogdz, 5 pp. 
codziemnić, i 


Sport. 
Belgja — Hiszpanja (1:0). 


W Antwerpji odbył się mecz reprezentacyj- 
nyca drużyn piłki nożnej Belgji i Hiszpanii. Hisz- 
pańska drużyna była w tym sa:nym składzie. w 
którym niedawno pokonała Francję w stosunku? 
3,0. Wynik zawodów przyniósł zwycięstwo Bel- 
giiczykom. 


BACZNOŚ Garnitury marynarko 
we, żakietowe, futra 
palta. jesłonki, saki, spodniewnaj- 

taniej w Wytwórni ubiorów m 

wski i Majewski, Chmielna 49, 

tront Il piętro narożny dom pry 

dworcu głównym. Uwaga: szyje- 

my na zamówienia z własnych f 

powierzonych materjałów o 505 

taniej. 


a pitar, mandolinie, skrzyp- 


each lekcje gry za- 
sadniczej. Niecała 10—13. 


NA maszynach gruntowna naukś 
pisania Mk. 10'40— mie- 
sięcznie. Zapisy codziennie”Mar= 
szałkowska 143 - e e E CE. 

i Wobec sza- sza- 


OBUWIE M RATY! lonej dro- 


żyzny i na żądanie Szanownych 
naszych klijentów postanowi'i$- 
my sprzelawać obuwie rasze na 
raty na dogodnych warunkach. 
„The American Shoes“ Nowy 
Świat 36. 


OKRYCH, KOGTIONĄ, SORME 


ielki asków. Najtaniej. Hoża 54 


asyst, 
pF; św. 


rtyst fot fji 
BAR PONIAN SATO 00 nk. zieda. 
_ UGEOSZENIAWnOBA_] czeni portreciści. Złota 16. ——-_. 
putus ZEMA unOBir. $tadoni udziela lekcji. Królew- _ 
Enan ska 45, m. 12, od 3—4. 


mun- si żakiety, reformy, jum- 
śwetry pery, bluzki, suknie, 
szale, jaegerowska bielizna Ce- 
ny fabryczne. Góralski i S-ka. 


Chmielna. 56 — 10, drága brama, + 


parter. 
IKON MŁODOŚ przywraca Spe- 
cjalista syste- 
mem  radjofizjołogicznym, usu- 
wając bezpowrotnie zmarszczki, * 
wągry. piegi, czerwoność nosa, 
opierzchnięcie, wypadanie wło- 
sów, siwiznę. Próba bezpłatna. 
Chmielna 54—5, l-e piętro front, 


4—7 wieczorem. 

WŁOSY ratujciel! wywołujemy 
piękny, bujny porost 

włosów, usuwamy łupież, siwiz- 

nę. Próba bezpłatnal! Chmielna 

54—5 |, piętro front, 4 — 7 wie- 


<zorem. 
18 SZTUCZĄE, korony, most- 
ki. Przeróbka 
starych zębów. Przyjezdnym za- 
mówienia w ciągu dnia. Repa- 
racje na poczekaniu. Ceny ni- 
skie. Laboratorium ząbów sztucz- 
nych. Senatorska Ne domu 2830 
mieszkanie 29. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Niezamoż- 
nym ustępstwo. 


1 bez podniebienia, plomby 
i) od 400. usuwanie zębów 
bez bółu, przeróbka starych, re- 
peracje na poczekaniu. Leszno 
siedm. 


Ze- 


Antoni 


Wiśniew- 
skiej, War- 
-04, 


haft, bileli- 
Palen- 


Ze- 


skór- 


nis 


Dr. Wein- 


